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oznftó; 13 listopada. W jaki sposób pragną Ro- 
. ..(iioskwiczyć prowincje zabrane, i jakie w tćj mierze 

plChtwo Katkowa podsuwa rządowi środki, dowodzi na- 
u ,jie korespcndsncya z Kijowa do Moskowskich 
)ro»iomosti:

posiadanie ziemi stanowi węgielny kamień polskiego pa- 
.6 ¡a w „Zabranym kraju.“ Rozporządzając z emią

smutek i boleść ogarnia, gdy słyszymy uspakajające odezwy 
o stanie rosyjsko-polskićj kwestyi w tutejszym kraju, do tego 
stopnia, że niedoświadczonemu człowiekowi może się wydać, 
iż istotnie tu aiemasa czego robić dla podtrzymania rosyjskićj 
narodowości. Takie mniemanie osobliwie zakorzeniło się 
w Petersburgu, w naszych sferach kosmopolitycznych; pod­
trzymują je z całą gorliwością Polacy i ci z naszych mędrców 

ildł*’8®1’ zaJmuJ$c. służebnych powinności, Polacy, i dyletantów, którzy na czwórce pocztawćj przemknąwszy się 
’pienia stanowią inteligencyą tego kraju, ineligencyą ■ po tutejszych okolicach i aiezadawszy sobie trudu wniknąć 

w Bajełementilniejsze zadania miejscowego życia, uważają sie­
bie po powrocie do stolicy za znawców sprawy j jako sędziowie 
kompetentni wydają ostateczny wyrok o stanie kraju. Ci pa­
nowie przypominają pewnego jeg mości, który warszawską ko­
leją żelazną grzyjechawszy z Petersburga do Wilna, odzywał się
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Oywową, 'ż zdolna paraliżować wszelkie rozumne przez 
U , owzięte środki dla podtrzymania tam ruskićj (to sięzna- 
ikl(¡kiewskićj) narodowości, a z drugićj znowu strony od-
p pa rząd rosyjski od wprowadzenia pomiędzy miejscową 
e’ f, duszą a ciałem cesarzowi i rodzinie jego oddaną, tych 
£0 ijnnjch reform, które obecnie wprowadzają się 

jjiowych guberniach cesarstwa. W rzeczy samćj za jakie 
i«hy wykluczają miejscową ludność tutejszego kraju do 

pn lania z ziemskich i sądowych reform? Może za jćj meu- 
pywiązanie do rosyjskich interesów i za wiekową ni- 

arjliiedająią się zgładzić nienawiść do Lachów? Tymczasem 
‘ ¡¡siejszym stanie kwestyi o posiadaniu ziemi, wprowa- 

’ tych ref »rm stałoby się obosiecznym mieczem, który 
U lit się udały szlachecko-klery kalne intrygi, może być 
i rko nam samym wymierzony, wystawiając nas na nowe 

U) ;e próby. Polszczyzna swoją obecnością przeszkadza 
[’liplnemu rozwojowi tutejszego kraju.

. Do nas należy zagoić tę ranę; bez tego dalsze rozsze- 
He gię choroby zgubnie podziała na rozwinięcie wewnętrz- 
j iriii całego państwa. Tu w południowo-zachodnim kraju,

,¡żywioł na pozór słaby w porównaniu z krajem półno- 
riliichodaim, przedstawia siłę, która niedawno temu ośm e- 

pakwestyonować nasze panowanie w tych stronach, 
“Łyna chwilę zmusili ją do zaniechania swych zewnętrz- 

ipływów, lecz daleko jeszcze do tego, byśrny ją mieli 
. r-ze usunąć; a nawet pod naciskiem nieuniknionych dla 
IC jo cudzoziemca podżegać, myśmy jeszcze niedawno 

;nie ją osłaniali i gorliwie bronili prze! słuszną zemstą 
wćj ludności. Źródłem tćj siły jest posiadanie ziemi, 

lirzaiący uczucie rosyjski zabytek ujarzmienia Ukrainy 
¡zeczpospolitą. Póki odnośnie do tego źródła nieszczęść 

¡amy się z takądobrodusznością, jak w 1863-1864 roku, 
»żerny być z góry przekonani, że nieprzyjazna względem 
tejgzego kraju pol-zczyzna będzie niepokonaną zaporą 

marnego rozwoju sił wewnętrznych na teraz, a na przy- 
niebezpiecznym przeciwnikiem, osobliwie w razie nie- 
iluych lub trudnych okoliczności. Przrpomnijcie sobie,
’uthal i Skawroński namawiając w 1855 r. włościan fa­
ńskich dc- uzbrojenia się i uderzenia na Moskali, wystę- 
jedynie jako istni Polacy tutejszego kraju.

""iWszystkie usiłowania i marzenia polskićj partyi obecnie 
iowane ku temu, aby kwestyą o posiadaniu ziemi 

, 5iyć na długo. Party a ta przekonana i bardzo słu- 
i She to jedyny i najlepszy środek zostawić polską kwestyą 
No. ibsunćm brzemieniem, jakićm dotychczas była dla Rosyi 

lilio różnicą, że jeżtli i teraz jeszcze ustąpimy, to obywa- 
liesidzialnćj Rzeczypospolitej nie bez słuszności przypiszą 

.jJiprawo działania przeciwko nam z większym pospiechem, 
>Li*przeszłe ści niedawno minionćj.

(Przypatrując się na miejscu takiemu położeniu rzeczy,
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Wyjątek z historyi sejmów poznańskich.
(w manuskrypcie) 

przez
lycfdińskicgo,

fcjm (z 1834 r ) zatrudnił się następnie wnioskiem depu- 
|lego z powiatów połączonych bydgoskiego i mogilnicklege 
-chepe z Breniewic, dotyczącym wstawienia się do króla 
Mnikami z Poznańskiego, w powstsniu przeciw Rosyi.
° nn tćm, że stany przedstawiwszy NPanu cierpienia 

żjfltodrin \v. Ks. Poznańskiego dotkniętych przez udział 
J’sfaniu Królestwa Polskiego wielu ich członków, również 

'^Uutną tych ostatnich dolę i współczucie, przejmujące 
»• Domków, upraszały: aby król cierpieniom tym kres po­

wracaj!, mianowicie panny Emilii Scza nie ckiéj, 
taką gorliwością zajmowała się rannymi i chorymi.

”ól w odpowiedzi na tę petycją oświadczył, co nastę-

»Na wstawienie się wiern'ch Naszych stanów za podda- 
’Naszymi, którzy w r. 1830 i 1831 mieli udaiał w za- 
nw Królestwie Polsk ćm rozruchu, deklarujemy : 
l‘rŻez postanowienie Nasze z'dnia 6 lutego i 17 kwietnia 
'r Uznane zostało wychodztwo poddanych Naszych w za-

należenia do buntu Polaków przeciw prawemu ich mo- 
p za zdradę kraju, popełnioną przeciw Nam samym. 
-'Bawienia te ogłaszały zarazem kary za popełnienie tako- 
^tstępku.
' >Doia 26 grudnia 1831 r. wydaliśmy powszechną amne- 
]?' z malemi tylko wyjątkami — dia wszystkich wychodz- 
-iittórzyby do 1 kwietnia 1832 r. powrócili do kraju. Mimo 
piestyi musiano jednak ku Naszemu wielkiemu zasmuce- 
ó^ciągnąć do indagacyi przeszło 1600 osób cywilnych, 
.rîeh 1400 osądzono prawomocnemi wyrokami na konfis-

dano
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„Słyszałem, że wydawanie Rosyanom pożyczki ze skarbu 

na kupno majątków zostało wstrzymane tylko czasowo i że 
zwierzchność zachodniego kraju jak naju-ilméj stara się o za­
twierdzenie tego rozporządzenia. Nie wiem ile jest prawdy 
w tych wieściach; życzymy s bie, aby się one sprawdziły, bo 
pożyczka na taki cel, jak osiedlenie rosyjskich właścicieli 
ziemskich w kraju, jest produkcyjną i zarazem usuwa dakko 
większe, nieprodukcyjne rozchody, jakieśmz ponieśli" w 1863 
do 64 r., a przytém środek ten więcćj ludzki, niż karanie poli­
tycznych przestępców, których wyradza cierpiany przez nas 
samych dzisiejszy stan rzeczy. Rozume się, iż produkcja 
pożyczki rab ży od godziwego i rozumnego użycia pożyczko­
wego kapitału, t. j. wydawaniem zapomóg w takich sumach, 
maksymum których z góry oznaczone, a przytém ta- 

0 guberaii witebskićjjakoświadek naoczny. Gdybyonichoć kich zapomóg, któreby stanowiły tylko część wartości naby-
_.xk---- v—•---------  1= — ---- ------ wanego majątku. Bez tego warunku pożyczka okaże się bez-

skuteczném popieraniem rosyjskiego żywiołu w tych stronach, 
i posłuży raczćj do eksploatacji kapitału dla niektórych szczę­
śliwych, w imię zrusczenia kraju występujących, co 
będą żyli w Petersburgu albo w Paryżu, pobierając "tylko do­
chody z majątków korzystnie nabytych. Dąjmy

Wtorak, 14 listopada 1865.

powierzchownie wniknęli w istotny stan tutejszego kraju, to 
nazwaliby się Kolumbńmi, odkrywszy, iż rzeczywistość nie 
jest tak zachwycającą, a przeciwnie są tu liczne kwestye, wy­
magające rychłego rozwiązania i niemnićj ważce, jak w War­
szawie i Wilnie; odkryliby oni także, iż w północno-wscho­
dnim kraju, a nawet w Królestwie Polskićm zrobiono począ­
tek do tego, o czćm tu jeszcze ani mowy nie było. Wreszcie 
przekonaliby się oni, że kiedy w północno-zachodnim kraju 
buntownicza szlachta sprawiedliwie ponosiła niektóre ciężary, 
jako odpowiedzialna za wywołane przez nią nieporządki, które 
spowodowały rozchody w naszćj kasie (niestety 1 zawsze ona 
była pustą. P. R. Dz.), to u nas przeciwnie, ciężary te spadały 
na samych włościan. Przeciwko nim były w ciągu 1863—64 
wysyłane egzekucje, już to z powodu odrzucenia listów na­
dawczych, jut to za ni odbywanie powinności, przypadających 
obywatelom Polakom, a tym sposobem osiągano dwa cele: 
wojsko nie tylko ochraniało Polaków od nienawiści ludu, 
ale jeszcze prześladowało włościan, jakby za przywiązanie do 
cara i ojczyzny, tych włościan, którzy byli otoczeni siecią znie­
nawidzonych przez siebie polskich oby wateli, nrrowyth po­
średników, marszałków szlachty i urzędników pel.cyi, przed­
stawiających swym wladżom rapofta w takićm świetle, jakie 
było dogodne dla sprawy pul kićj. Licznemi przykłady stwier­
dzili włościanie, że zawsze gotowi są usłuchać sprawiedliwych 
słów zacnego Rosyanina, przedstawiciela prawnćj wł-dzy. Na- 
koniec przekonaliby się ci panowie, że s-lachta na chwilę te­
raz przycichła i w obec władzy okrywając się płaszczykiem 
żalu, stanowi jak przedtćsj, z nielicznym wyjątkiem, masę 
właścicieli ztem-ktTti. w poIMnióWo-zat bodcim kraju, miano­
wicie w pod dskićj i wołyń-kićj gubernii, będącą taką podporą 
polskiego żywi, łu w tym kraju, że Rosjanin nie może bez 
wstrętu patrzeć na przfszłcść i teraźniejszość, a bez strachu 
zajrzeć w przyszłość. Zrozumieliby nasi dyletanci i tę nie­
zbitą prawdę, że jeżeli tutejsze zbrojne powstanie zostało tak 
rychło uśmierzone, tośmy obowiąz ni jedynie włościanom, któ­
rzy z osobistego popędu chwytali i rozbrajali swych panów, 
w skutek nieograniczonego przywiązania do cara, me zaś na 
wezwanie władzy; zrozumieliby, że i na przyszł ść zachowu­
jąc tu polski element po u runięciu obowiązkowych stosunków 
między ranami a włościanami, my za nadto wiele ryzykujemy. 
Nie spuBzczejcte z uwagi, że i ci są naszymi wrogami, któizy 
rozsądniój podczas samego powstania jeszcze tu pracowali nie 
w interesach szlacheckich, lecz pod maską ukrainofilów w świtce 
i barankowćj czapce.
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katę majątku i więzienie. Powodując się ojcowską dobrocią, 
ułaskawiliśmy z pomiędzy nich 1200 zupełnie, 180darowalsmy 
konfiskatę całkowicie i zmniejszyliśmy — z warunkiem do­
brego sprawowania — zawyrokowane przeciw nim kary wię­
zienia na połowę. Ostatnią już tymczasem ponieśli, prócz ma- 
łój liczby osądzonych, którzy na prośbę otrzymali dylacyą. 
Tylko 22 właścicieli dóbr ziemskich zamiast zawyrokowanej 
prawomocnie konfiskaty całego majątku uległo karze pienię­
żnej, zniżonćj przez Nas w drodze łaski na ’/s ęzęść posiada­
nego w czasie ich wychodztwa czystego majątku. Suma ta 
ma być na dobro prowincji, na zakładanie i utrzymanie insty­
tutów naukowych obróconą. Natomiast 4/s majątku otrzymali 
napowrót. Szesnastu emerytowanych utraciło swoje eme- 
rvturv*

„Ńatćm ograniczają się kary, które wiernym Naszym 
stanom dały powód do petycji. Z kraju nikt me został wy­
wołany. Kto nie powrócił zaniechał tego z własnćj woli lub 
z przyczyny poczuwania się do większćj winy. Emerytalne 
pensye są nagrodą wiernych sług, a kto łamie wierność monar­
sze, pozbawia ich się.

„Usunięcie przybyłych napowrót uęzmów szkólnych 1 aka­
demików od instytutów naukowych było potrzebnćm dla zapo­
bieżenia dalszemu szerzeniu zgubnego sposobu myślenia mię­
dzy młodzieżą zdolną do przyjmowania tak dobrych jak i złych 
wrftżcó

„Przeniesienie auskultatorów i refendaryuszów w liczbie 
może 10 do odleglejszych sądów nadziemiańskich nastąpiło 
w życzliwym zamiarze, aby młodzieńcom tym, którzy wrócili 
z pośród grozy wojny d< mowćj stawić przed oczy obraz po­
rządnego stanu stosunków obywatelskich 1 najwyższćj wolności 
oacbistćj pod tarczą i panowaniem praw i działać tyra sposo­
bem na zdolny jeszcze do poprawy ich umysł.

„Panna, o którćj Nasze stany nie wspominają, została 
podług i8tnących przepisów prawa w procesie konfiskacyjnym 
przez najwyższy sąd prowincyi w trzecićj instancyi na kotfi- 
skatę majątku, w osobnym aaś o zdradę kraju procesie, dwoma

na to, że przy 
czki no 700 doP^ciu milionach kapitału, wydawałyby się pożyczki po 

800 tysięcy, i to na majątki nie większćj wartości, jak 600 ty­
sięcy; czyż te pięć milionów wiele pomogą do zruszenia 
kraju? Lecz gdyby pożyczka, jako środek finansowy, dla ja­
kichkolwiek przyczyn była trudna, to kwestya o posiadaniu 
ziemi w.pęłudciosio-zachodnim kraju obecnie, chwała B gu, 
jest tego rodzaju, że bardzo wiele da się zrobić samerni admi­
nistracji nenii środkami. Ma się rozumieć, iż wyraz obecnie 
nie znaczy ciągle; jeżeli nie sk irżystamy z obecnćj, przy- 
jaznćj chwili, to Bóg wie, czy ona kiedykolwiek nam wróci.

„Dotąd, możemy śmiało po wiedzieć, co do osiedlenia ro­
syjskich obywateli w kraju, nie przedsiębrano żądnych ogólnych, 
prawdziwych środków. Nie wierzymy zaręczeńiom pewnych 
panów, j ik iby niektóre kwestye ó posiadaniu ziemi w zacho­
dnim kraju już ostatecznie rozstrzygnięto; niewitrzyiny dla 
tego, że, jak sięzdaje, niebyłoby powodu robić kańceiarską ta­
jemnicę z takowćj Uwestyi, rozwiązanie którćj jest obowiąz­
kiem rosyjskiego państwa. Pmejrzywaęi nawet nppeno, że 
podobne wieści puszczają nieżyczliwi ludzie którzy usiłują 
zachwiać naszą pfiwść do zamiarów rządu. R izumie się, że 
z kancelarską tajemnicą i sprawa poszłaby tak samo, jak idą 
wszystkie podobuego rodzaju sprawy, tj. kaneelars&ą rutyną 
i drogą protekcyi, a nasze społeczeństwo nieświad me przepi­
sów nabywania ziemi, przy całćj gotow ś.i niebyło w możności 
dppomódz rządowi do osiągmeuia celu, od któregr zawisło 
eaczęście zachpdnićj Ukrainy naszego cesarstwa. Doświad­
czeń e pokazało, że dla Polaków, a nawet dla cudzoziemców, 
najczęścićj nie są tajemnicą nasze rozporządzenia rządowe; 
a zatćm rozporządzenie, o któróm tu mowa, zostałoby tajem­
nicą ty lko dla R isyan, to jest dl * tych mianowicie, którzy po­
winni nabywać ziem ę w zachodnich guberniach, aby je zrus- 
czyć.*) Czy zresztą kwestya o zastąpieniu polskich oby.-Łteli 
w zachodnim kraju, obywatel iini rosyjskimi należy do tćj 
kategoryi zadań, które powinuiśuy rozwiązywać środkami ma- 
chiawelskiemi? Gdyby nawet chodziło tu o systematyczne 
zamienianie obywateli miejscowych, w Królestwie Polskićm, 
na obywatel; rosyjskich, to 1 tu niewidzę konieczności działać 
z niemiecką tajemnicze ścią; ale gdy rzecz idzie o spokojne

jednostajnemi wyrokami na karę 6 miesięcznego więzienia 
osądzoną. I ta'panna w dowód uznania okazanćj przez nią 
troskliwości w pielęgnowaniu chorych po lazaretach, tchnącćj 
chrześciańskićm miłosierdziem, dostąpiła Naszćj łaski kró­
le wskićj w całćj rozciągłości już pod d. 9 lutego 1833 f, przed 
ułożeniem petycyi stanów.

„Wszędzie z najwięk8zćm pobłażaniem wyrozumiali by­
liśmy na obłędy młodzieńczego zapa u i marzeń, karząc tylko 
tam, gdzieśmy wyraźnćj złej woli oprzeć się byli zmuszeni 
i tylko te osoby, które oprócz powszechnych obowiązków pod- 
danności, miały jeszcze szczegółowe względem Nas obowiązki, 
lub w tak pomyślnym żjły stanie, że pomyślność ta silnym 
powinna była być dla nich bodźcem do niepuszczania na los 
niepewny dobrobytu rodzin i kraju.

„W żadnym tedy punkcie nie możemy się bliżćj przychylić 
do prośby wiernych Naszych Stanów, którą spowodowała tylko 
zupełna rzeczy nieznajomość.“

Sejm następny z r. 1837 (pod laską Ponińskiego z Wrze­
śni), zwrócił swą uwagę na ono dopiero co w odprawie kró- 
lew-kićj wspomniane rozporządzenie królewskie z 26 grudnia 
1831 r. Rozporządzenie to stanoniło, aby ci poddani, którzy 
brali udział w powstaniu polskićm a mają być ułaskawieni, 1) 
nie przebywali po za obrębem W. Ks. Poznańskiego bez po­
zwolenia naczelnego prezesa przynajmnićj przez lat pięć, 2) 
aby wykluczeni zostali od udziału w zgromadzeniach stanów 
powiatowych i prowincyalnycb, 3) aby przez wymieniony prze­
ciąg lat 5ciu na żadne posady nie byli wybierani. Rozporzą­
dzenie to zostało ściśle wykonaaćm, wniósł więc sejm:

aby NPan zn eść raczył rozporządzenie powyższe co się 
tyc^y obywateli ułaskawionych lub już ukaranycji i aby 
oprócz tego ułaskawił tych duchownych, kfórzy za przej­
ście do Królestwa Polskiego, utracili swoje posady.

Na to odpowiedział król, że prośba o zupełne ułaskawie­
nie, rozkazem z 5 sierpnia 1837 r. załatwioną została,



i prawnie wydalenie z kraju pierwotnie rosyjskiego, elementu 
wrogiego wszystkiemu, co rosyjskie; żywiołu, który tu się 
przemocą osiedlił za nieszczęśliwych dla nas czasów rzeczypo- 
spolitćj, żywiołu szkodliwego w politycznym, ekonomicznym 
i moralno-religijnym względzie, przeszkadzającego regular­
nemu rozwojowi życia w zachodnićj połowie cesarstwa, — je­
źli rzecz idzie o to, podług jakiego artykułu prawa powinniśmy 
cichaczćm wyrazić myśl i wolę naszą, jak gdybyśnay odzywali 
się o tćm, co się sprzeciwia naszym państwowym i narodowym 
interosom, o które przecież dbać jesteśmy obowiązani? Azali 
niemamy prawa jawnie goić rany, która zatruwa życie kilku 
milionowćj ludności naszćj? Gzy może w rozumnćj głowie 
powstać myśl, aby podobną knracyą odbywać w skrytości przed 
lekarzami, bez współudziału których nie może się ona udać,— 
to jest bez współudziału rosyjskiego społeczeństwa? Podobna 
myśl ni mniój ni więcćj nieod powiadałaby wyobrażeniom tych 
ludzi, dla których pożądanćm byłoby, aby reforma ziemskićj wła­
sności nie weszła w praktykę, a skończyła się tylko na rozesła­
niu kilkunastu libr papieru, ze znaczącym napisem na każdym 
arkuszu: „sekretnie,“ w tym celu niezawodnie, aby w razie 
nowych intryg i zamieszek, jakie koniecznie tu zajść muszą, 
w skutek dania wyższości polskim właścielom ziemskim, mo­
żna było dawnym zwyczajem zwalić na apatyą rosyjskiego spo­
łeczeństwa i zrobić mu zarzut, że będąc jeszcze n iedojrzałćm 
nie umiało jeszcze skorzystać z udzielonych mu dobrodziejstw, 
kiedy to społeczeństwo ani się nawet domyś liwało o istnieniu 
takowych dobrodziejstw. Któż nie wie, że powołać się na do­
kument w takim tylko razie mamy prawo, kiedy jest ogłoszony 
lub zakomunikowany drogą urzędową; bez tego każdy urzęd­
nik ma nietylko zupełne prawo, ale i obowiązek zachować ta­
jemnicę, to jest odprawić interesenta z niczćm,“

*) Dziwna logika moskiewska! W mowie potocznćj i nrzędo- 
wćj Litwa i Rui z iwie się u Moskali odwiecznym, pierwotnym (ko- 
rennyil ruskim (czytaj moskiewskim) krajem, a tymczasem wy­
szukują rozmaitych środków na zmoskwiczenie tych ziem. Car sam 
w liście z Nicei do Wieszatiela pisanym, dziękuje mu, te na Litwie 
trwałe położył fundamenta dla prawosławia i narodowo­
ści moskiews kiój. Car przeto wyznaje przed całym światem, te 
Litwa nij jest krajem czysto rosyjskim, tot samo i Ruś. [P. R. Ds]

NPan raczył nadać hr. Jerzemu Fryderykowi Ludwikowi 
Kielmansegge, prezesowi rządu Księstwa Laweuburgskiego, tytuł 
rzeczywistego tajnego radzcy z predykatem „Ekscellencya.“

Berlin, 12 listopada. Z powodu świetnego przyjęcia, ja­
kiego doznała w Paryżu kapela 34 pułku piechoty pomor­
skiego hr. Goltz złożył p. Drouyn de Lhuys urzędowe w imie­
niu króla Wilhelma podziękowanie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 listopada. Administratorem archidyecezyi. 

warszawskićj w miejsce biskupa Rzewuskiego zamianowany 
został ks. Zwoliński, proboszcz na Pradze, znany powszechnie 
z tego, że już wiatach dawniejszych w ścisłych zostawał stósun- 
kach z Moskalami, i czynił rządowi rosyjskiemu ustępstwa 
w sprawach nawet religii. Jakim sposobem kapituła warszaw­
ska wybrała go? Donoszą Czasowi w tćj mierze, iż gdy wy­
bór ks. Szczygielskiego na administratora nie uzyskał potwier­
dzenia rządu rosyjskiego,Czerkaski pokazał kilku członkom ka­
pituły pismo uuneyusza papieskiego w Wiedniu za ks. Zwo­
lińskim. Takiego pisma jednak wcale nie było.

Ki je w laniu podaje następne telegramy odebrane z Ber­
dyczowa: Dnia 8 października, naczelnik gubernii zwiedzał 
1 cyrkuł m. Berdyczowa, w którym najbardziej zagnieździła 
się epidemia. Aby uspokoić mieszkańców i przekonać ich 
o nieudzielaniu się cholery przy pilnowaniu chorych, schodził 
ou do mieszkań osób dotkniętych słabością. Nieczystość, cia­
snota lokalów i nędza podniecają zarazę; dzięki jednak sta­
raniom komitetu miejscowego, epidemia zmniejsza się: 8 paź­
dziernika zachorowało 96 osób, wyzdrowiało 97, zmarło 14, 
pozostało chorych 611. Dnia 9 października po ulewnym de- 
bzczu i z powodu nieumiarkowania w jedzeniu (w dzień so­
botni) liczba chorych zwiększyła się: zachorowało 322, zmarło 
37, wyzdrowiało 155, pozostało chorych 741 osób. Do Ber­
dyczowa zjechali lekarze z powiatu i sześciu uczni fakultetu 
medycznego, delegowanych z Kijowa. Chorzy chętnie zaczęli 
udawać się do szpitala.

— Nie jednokrotnie już, pisze Gaz. War., podnosiliśmy 
kwestyą urządzenia i uregulowania wybrzeży Wisły pod War­
szawą. Mianowicie część między nowym bulwarkiem przy- 
mostowym a starym od strony Solca przedstawia charaktery­
styczny obraz głębokiego zaniedbania. Wał ochronny zabez­
piecza od wylewu rzeki, ais wcale nie reguluje brzegu pełnego 
fintastycznych zagłębień, załomów, dziur i jam, w które na­
niesione błoto i śmiecie zarażają w bliskości rzeki powietrze. 
Dowiadujemy się więc z niemałą przyjemnością, iż ta część 
wybrzeża otrzymać ma nowy bulwark, a ponieważ potrzeba 
jego jest naglącą, postanowiono przeto ograniczyć się na drzew- 
nionym. Roboty ile nam wiadomo prowadzone będą tak 
szybko aby już z początkiem wiosny nowy bulwark był gotowy. 
Donosząc o tćm, zrobimy uwagę, iż należałoby skorzystać 
z uregulowania brzegu i splantować asypiska śmieci po stro­
nach ochronnego wału wznoszące się a sam wał osadzić plan­
tacjami drzew starych. Tym sposobem przybyłaby w całćj 
długości wybrzeża Wisły od nowego mostu do Solca najpięk­
niejsza przechadzka dla Warszawian oddalonych od okolic Sa­
skiego i Krasińskiego ogrodu. Nie puszczając zbyt daleko 
fantazyi, przy takićj przechadzce powstałyby niezawodnie let­
nie nadrzeczne zakłady, które jako nowość, a późnićj jako wy­
goda znalazłyby rzeczywiście przyjęcie dobre i upowszech­
nienie.

Warszawa, 10 listopada. Branka odbywa się spokojnie 
i cicho. Żal i boleść ludności zamknięte w sercach, nie obja­
wiają się na zewnątrz. Przeciw przemocy trudno walczyć ina- 
czćj jak rezygnacją. Rząd rosyjski rozwinął wszelkie środki 
ostrożności, aby nikt ze spisowych nie uszedł srogiego losu. 
Granice Królestwa strzeżone z jednćj strony przez silne od­

działy wojsk rosyjskich, z drugićj przez sprzymierzone wojska 
pruskie. Aby zaś z Warszawy nikt ujść nie zdołał, wydał ba­
ron Frederyks na dniu 6 bm. następujące, charakteryzujące 
tutejsze stosunki, ogłoszenie:

„Z powodu dopełnionego obecnie przez spisowych m. 
Warszawy losowania, wydane zostało przez władzę wyższą 
rozporządzenie, aby aż po ukończeniu tćj formalności, która 
potrwać może około dni 10, wstrzymany został wyjazd z War­
szawy za rogatki młodych ludzi, mianowicie: chrześcian od lat 
20 do 25 włącznie, jako mogących z tytułu wieku swego kwa­
lifikować się do losowania. Wyjątek z pod tego prawidła służy 
jedynie: a) młodym ludziom znajdującym się w wieku wyżćj 
oznaczonym, którym według przepisów służy prawne wyłącze­
nie od zaciągu wojskowego ; b) i młodym ludziom, którzy cho­
ciaż z prawa tego nie korzystają, jednakże przy losowaniu wy­
ciągną numer uwalniający ich od teraźniejszego poboru. Co 
do osób pod lit. a. wymienionych, właściwe władze policyjne 
dopełniać będą na biletach przejścia na rogatki lub paszpor­
tach poświadczenie, że do wyjazdu tychże z Warszawy nie za­
chodzą przeszkody. Go zaś do osób pod lit. b., komisya zacią­
gowa w razie wyciągnięcia przez spisowego numeru uwalniają­
cego go od teraźniejszego poboru, poświadcza zaraz o tćm na 
książeczce ltgitymacyjnćj jego. Za okazaniem więc takiego po­
świadczenia i biletu do przejścia przez rogatki, lub paszportu, 
spisowy z miasta wypuszczony zostanie.“

Dz. Warszawki opowiada w sposób sobie właściwy, ja­
koby z badań komisji śledezćj w cytadeli okazało się, że Karól 
Brendel, który w pamiętnym dniu 27 lutego 1861 r. wedle ra­
portu delegacji oby watelskićj poległ na ulicach Warszawy, ¡na­
stępnie wraz z czterema innemi ofiarami pochowany został 
uroczyście na cmentarzu powąskowskim, w istocie żyje i schro­
nił się za granicę, zwłoki zaś innego mężczyzny w miejsce jego 
pochowano. Z pomyłki tćj, jeśli rzeczywiście takowa zaszła, 
caby nareszcie przy ówczesnćm zamięszaniu umysłów zdarzyć 
się mogło, bierze naturalnie urzędowy organ moskiewski po- 
cbop do wyrzucenia z siebie całego szeregu obelg na „naczel­
ników stronnictw rewolucyjnych.“ Dz. Warszaw, oświad­
cza, iż rząd rosyjski odwołał się do dyrekcyi policyi pruskićj 
w Wrocławiu, dokąd Brendel miał się po ucieczce z kraju naj­
przód schronić, aby się dowiedzieć, gdzie s'ę obecnie znajdnje. 
Z całego artykułu Dz. Warsz. to tylko jest ważne, że się do­
wiadujemy zeń, iż w X pawilonie cytadeli uwięzieni są Włady­
sław Daniłowski, Mieczysław Ul a to wski i Zdzisław Jan­
czewski.

Z sprawozdania ogłoszonego przez komitet, który się zaj­
mował urządzeniem loteryi fantowćj w ogrodzie saskim dnia 5 
wrześni a na rzecz pogorzelców, okazuje się, iż zebrano czystego 
zysku 17,3000 rs. które hr. Berg poleeił komitetowi stóaownie 
do jego przeznaczenia rozdzielić.

Z gmachu klasztoru pokapucyńskiego przy ulicy Miodo- 
wćj, po oddzieleniu jednćj części dla dogodnego pomieszczenia 
duchownych i służby kościelnćj, reszta dość obszernych budo­
wli z dziedzińcem i częścią ogrodu, oddaną została jak donosi 
Dz. Warszaw, pod rozporządzenie władzy edukacyjnćj, z po­
lecenia którćj, budowle wzmiankowane, są obecnie restauro­
wane i przerabiane na pomieszczenie w nieb gimnazyum żeń­
skiego o 6 klasach. Robotami kieruje budowniczy komisyi 
oświecenia publicznego p. Sulimowski; restauracja ta jeszcze 
w roku bieżącym ma być ukończoną.

Z Wołynia donoszą Hasłu, że ks. biskup Borowski 
miał być za to wywiezionym w głąb Moskwy, że nie cbciał po­
zwolić, aby księża katoliccy wykładali po szkołach katechizm 
i naukę religii w języku moskiewskim, ks. Borowski otrzymał 
od jenerał gubernatora Bezaka rozkaz, aby w przeciągu 24 
godzin stawił się w Kijowie. Za przybyciem swojćm do Kijowa 
znalazł już ks. Borowski przygotowaną pod wodę, która go 
miała wywieść doWoronezu, aby się pokłaniał u grobu owego 
świętego, którego to car Mikołaj zdegradował z godności świę­
tego, za to że w przeciągu dwóch tygodni nie zrobił cudu. Na 
wsiadanem wręczono ks. Borowskiemu list Bezaka, który zła­
mał stanowczość ks. biskupa i skłonił go do zezwolenia na żą­
dania rządu. Ks. Borowski powrócił do swojćj katedry, a ka­
techizm katolicki po moskiewsku wykładany będzie. Nie wia­
domo wprawdzie czćm tak przestraszyłBezak ks. Borowskiego, 
zapewnie musiał mu w jaskrawych kolorach wystawić, co może 
zrobić z biednym biskupem car wszechwładny, który nawet 
świętych wyrzuca z ołtarzów i każę ich grzebać w grobach.

AUSTRYA.
Lwów, 8 listopada. Czytamy w Haśle: Narody o sil­

nym organizmie i pełne żywotności odznaczały się za ,vsze czcią 
i wdzięcznością dla ludzi zasłużonych około dobra kraju. U nas 
niestety tak nie bywało. Prace i talent nie zawsze umiano 
ocenić a prawie nigdy wynagrodzić.

Dowodem tego pan Wincenty Pol.
Na usługach kraju stargał siły. Poezye jego obudziły na­

ród z letargu po krwawych wysileniach r. 1831.
Pierwszy z Polaków oddał się badaniom geograficznym 

naszego kraju. Swoim kosztem zwiedzał wszystkie zakątki 
Polski od Wisły do Dniepru, od Karpat do Bałtyku, badając 
jćj skład, formacyą i skarby wewnętrzne. Owocem tćj pracy 
jest przygotowanych 8 dzieł do druku w tćj materyi.

Pozbawiony mienia o własnym nakładzie tych dzieł my- i 
śieć nie może. Obowiązkiem eałego kraju być powinno zająć 
się ich wydaniem. Wszakże autor ich nie miał innego celu : 
poświęcając całe życie tćj pracy, jak zbogacić wiedzę naro- j 
dową, obznajmić lud swój ze skarbami i przyrodą własnćj 
ziemi.

Ze smutkiem dowiedzieliśmy się, iż wydział krajowy, który 
ma czuwać nad dobrćm kraju tak pod materyalnym jak moral­
nym względem, nie wysłuchał w tćj mierze przedstawień i ży­
czeń p. Pola, nie zajął się nawet zbadaniem jakićj doniosłości 
są te naukowe prace.

O ile nam wiadomo p. Pol nie stawiał warunków, któ- 
reby nie mogły być wykonane, uwzględniając je, wydział nie 
tylko oddałby sprawiedliwość pracy i zasłudze jego, ale zachę-

ciłby młodsze pokolenia do poświęcenia się i wytrwałoś bió 
źbie krajowćj. ’li zar

Wydział odrzucąjąc podanie p. Pola naraża aiebii»D^czc
powiedzialność w obec dziejów a kraj na śmieszność ¡p
ważenie u postronnych. P. Pol nie żąda sinekury 
nawet i tak było, to na emeryturę poczciwą praca JttzaS 
Kto ma więcćj zasług od uiege i dłuższy czas służby » ii® 
niechaj mu da negatywęl " u»u v

Debat te, organ, jak wiadomo, inspirowany prs#bchodl 
net wiedeński, pisze: „W dziennikarstwie austryackijJociste 
granicznćm poruszano często sprawę amnestyi dla 
a pisma, chcące uchodzić za lojalne, sądzą za koniea i^°w 
odnośnych pogłosek dołączyć uwagę, że w pol8biéj :konie 
przecież jeszcze coś straszy, że ajenci emigracyi sta! sob' 
o zawiązanie nowych nici i t. d. idzie

„Nie wspominaliśmy dotąd ani słówkiem o ag 
Zdaniem naszćm, łaska monarchy to nietykalny kwiat i: 
czy ; należy ona do spraw, których nie godzi się podcia próby 
dyskusyą. Inna wszelako rzecz i wspomnianemi uwag szłeg* 

„Nie potrzebujemy się podobno obawiać, iżby di linga 
dzono o skłonności rewolucyjne; i chociaż nie każg co pf 
przezywać „Grossó3terreicherami“, mniemamy przecie! i»Port 
dość często dowiedli, iż naszym celem jest silna, potęi Zn: 
strya. Właśnie dla tego celu winniśmy szczsrze wynuilidnyi 
sze życzenia, aby rząd, który wziął sobie za zadanie milę. J 
toczącego Austrą raka — biórokracyi — i na Galicji polit 
z wyższego nad policyjne zapatrywał się stanowiska. Wycs 

„Galicya jest na prawie narodów opartą posiadło! «4 bl 
szćj dynastyi. Żyeie konstytucyjne uświęciło ponowniiiftcąl 
nek między koroną a ludnością Galicyi. Faktowi mi iie doi 
rodowemu użyczyła i ludność Galicyi z wolnćj woli swejepsi 
Zwolenia, wystosuwująe przez swoją legalną reprejióryi 
pierwszy adres do Najj. Pana, wysyłając pierwszych I okuli 
delegatów do austryackiego parlamentu państwowego. I 

„Niższe warBtwy ludności galicyjskiéj czuły sipŁote j 
Austryakami. Polska inteligeneya myśiała o odbudiaterei 
państwa Jagiellonów i z pianami swemi popadała j nierc 
w kolizją z interesem austryackim. Szukała sprzym się i 
ców to w Prusach to w Francyi, to w Anglii lub w Mlosiągi 
Nie masz puharu piołunowego ułudy, z któregoby silnmzec 
8 tam i uie pił najnieszczęśliwszy pomiędzy narodami,bocz 
Dzisiaj przejrzała inteligencja tego szlachetnego, te 
ubolewania narodu. Jedno jest tylko mocarstwo,p, nic 
może odbudować Polskę, jeźli to w gwiazdach zapisane/« wę< 
jest Austrya. bie p

„Naród polski, jak długo pozostanie wierny sobielkiein 
jom, będzie najsilniejszym morem przeciw panslawhlwlefe 
Ten zaś żadnemu państwu tak mocno nie zagraża, j zwią 
szemu, i dla tego żadnemu innemu państwu nie zalet 
aby naród polski utrzymał się w wierze i zdolności do.ffyp: 
jak właśnie Austryi. uąc, :

„Najszlachetniejszą częścią katolickiego posłannict|»ŚM 
stryi jest zachowanie polskiego narodu od pokonanipć w 
szyzmę. Nietylko Watykan musi głęboką przejmowałby 
ścią wiadomość, że teraz rząd moskiewski folwarkami,) kiei 
tam i i lasami panów obdarza włościan polskich, przetem 
cych na szyzmę. Protestancką Anglią niemnićj jaUdan 
Europy, dążącą wszelkiemi siłami do cywilizacji i libertrze 
ukształtowania, każde, o udzielność swoją troskliwe parne 
muszą ponura przeczucia nawidzać na myśl, że wspoalo v 
drogą przecież może się udać poddanie Kongresówki siątrz 
i jćj zmoskwicenie. linie

„Tak więc namacalne są każdemu liczne a silne nicŁa w c 
znaczone ku temu, by ręka nieubłaganćj loiki faktów utają1 
z nich potężną linę, która jak chwiejący się okręt z zł 
kotwicą silnie i szczerze połączyć ma przyszłość Polulïiedi 
sami Austryi. Wszystkie przykazania miłości siebie sil ol 
nieodbite warunki bytu i pomyślności wskazują Polsqbwéj 
pełna otuchy poglądała ku Austryi ; — a poslannictwdrat; 
pejskie, cywilizacyjne, wszechdziejowe, czyni z Austryi 'mini 
przyjaciółkę, silną podporę Polaków. Ostatnie słowo j w : 
nie wyrzeczone; kwestya: jakie stanowisko w europejską 
dżinie narodów mają zająć Sarmaci, nie jest jeszcze ostatym , 
rozstrzygnięta, a Austrya nie może, i nie wolno jćjrną 
wijać się od zadania podniesienia głosu jako pełnottznk 
Europy, jeźli nie chce się zaprzeć siebie samćj i »wyc! 
szych interesów, których orędownictwo złożyła Opaklii 
w jćj ręce. Jy ti

„Niechaj sobie rutyna dyplomacji pośmieszkuje sięny 
z tych zdań jakby z poetycznych widzeń próżniaezego gMuw 
stwa. Pośmieszki te nie zdołają jednak zachwiać nashiuiu 
nii. Nie na utratowane ścieżki rutyny zwykło się udadtznj 
cie praktyczne, ilekroć do wielkiego i śmiałego ze^not 
czynu. Silną dłonią toruje sobie wówczas często drogę.iaisti 
poetyczne uniesienie wrzkomego marzyciela wytyczyło, in z; 
plomacya Austryi niejednego już pod tym względem Mzą 
doświadczenia, które jćj przecież nie pozwala bezwanwj 
zaprzec/ać prawdziwości powyższego twierdzenia. Z pojMmi 
wielu innych jeden podniesiemy wypadek. Nie tak wife^ 
temu, jak br. Eôtvô3 w sprawach arcyważnych bawił wśj^ 
dniu. Usłużny przypadek zaprowadził go do salonu,'da 
rym znachodziła się osoba, bardzo wysoko położona. Wnio 
zała się głęboka rozmowa, przeszło godzinę trwające, ti z 
soko położona osoba, zapytana jakie na nićj wywarł wdjy a 
br. Eôtvôs? odparła: „Foetal Chciałem się dowiedział tu 
o sprawie węgierskićj ; zamiast odpowiedzi, prawił c8i „Pi 
dzinęokwe8tyi niemieckićj.“ — Aliści nie upłynął rok 
konwerzacyi z węgierskim poetą, gdy nastąpił wyjazd c^orZi 
do Frankfurtu. .Pra

„A więc niechaj pośmieszkują się z naszych widze’«oś( 
tycznych. Niechaj sobie dyplomacja najbliższe swoje sta 
upatruje w załatwianiu spraw bieżących. Ale z dziejwnyc 
żących tkają wszechdzieje swoją suanią, i tylko z wyrzec 
stanowiska poglądający na tok wypadków, może wpły*«int 
nie w myśl wielkich celów, pobudzając, kierując, pra"* q 
po twórczemu. '¡et

„Na kaźdea jednak sposób, zdaniem naszćm, nie
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-av, 10 biórokra tycznego daje się najtrafniej poznać i naj- 
% zarządzić, co służy Polakom a Austryi przystoi, 

aieh ^niczone jest to stanowisko, mnie fama z czasów ba- 
no^#rh ’iel® opowiedzieć rzeczy pouczających. Tak np. 
ry ,'yiśmy 8>60 dwóch poczciwych historyacb. Zasługi-
»ca tt»zaszczytne miejsce w jakim zbiorze anegdot, gdyby 
■źb? Uiie było tak ponuro — poważnćm. W pewnym znako-

J -niu w Galicy i gotowała się właśnie dziatwa do uroczy- 
r DJi«liodu Trzech króli. Poczciwy stary sługa robi ko- 
packŁistego papieru dla drobnych główek; stroją się 

dbl»edług możności; najambitniejszy malec jednak jesz- 
OBieJiidowolony, do zupełności parady zdaje mu się nieo- 
¡kidjTkoDiecznym szlafrok ojcowski o czerwonćj podszewce, 
yigJil sobie jakby płaszcz karmazynowy zarzucił na plecy.

¡¡idzie zatćm ku zupełnemu zadowoleniu małych akto- 
o a»ile pewien prześwietny organ donosi coprędzćj do 

kwiaty:„Zanosi się na coś strasznego; w domu hrabi X. ro- 
odcia, próby w kostiumach — i uczą się ceremoniału korona-
uwu slego króla 1“ .
ibycjiDga historya następująca. W Wiedniu zajmują się 

każ{ porabia hrabia Y. Na zapytanie przybywa pospie- 
secietuport urzędowy, opowiadający same dobre rzeczy 
potei Znalazła s:ę przecież skałeczka w jego postępkach, 

eynu, ndnym a żadnym liście swoim nie potrąca ani słówkiem 
iie U)|ię. A gdy trudno przypuszczać, aby się wcale nie tro- 
ralicjopolitykę, to trzeba supponować, że ze Bwoimi spólui- 
a. J ¡litycznymi zostaje w stósunkach tajemnych, co w ogóle 
adło «4 bardzo niebezpieczną, dla hrabiego zaś mocno kom-

»i mie dość tyeh anegdot. Na wszelki sposób dowodzą one, 
SKCj ¡psi przyjaciele rządu nie pomiędzy tymi się znaj- 

iprejtórych opłaca, i że patrząc na sprawy polskie przez 
zych okulary, rząd nie zawsze je widzi w świetle praw- 
ego.
y się loże jeszcze nie wszystko jest w Galicyi tak, jakby so- 
dbud iteresie ogółu życzyć potrzeba. Nie jedno jeszcze ży- 
iała nierozsądne porusza może niejeden umysł, niejedno 
>rzyn»się dążenie, którego cele wybiegły po za kresy możli- 
w legnięcia i dopuszczenia. Ale z pewnością nie zgrze- 

silneiprzeciw prawdzie, twierdząc na śmiało, że i inteligencya 
ami, li poczyna się rachować z faktami, zaprzyjaźniać się z tćm 
o, a że chętnie i stanowczo wstępuje na pozytywną ziemię 
itwo,H. nie aby użyć onego, jako punktu wyjścia do awantur- 
8»nejk wędrówek w mgłste krainy utopii, ale aby silnie 

to przystać do Austryi, tćj Austryi, którćj siła jest 
lobieśiem pomyślności tćjże inteligencji, z którą Polska, 
slsw|lwlek postać przybiorą jćj losy, sama na całą przy- 
ża, jzwiąte się nierozerwalnemi więzami, ku obopólnemu
zależ

ci do,Wypowiemy tylko to, co wypowiedzieć mamy prawo, 
«V, że w Galicyi mocne zapuściło korzenie przekonanie, 

micttadanie Polaków i ich najwyższe interesa nakazują im 
nanizać wszelkiemi siłami wyzdrowienie i nabranie sił Au- 
lowąaby dziś Galicyi użyczyła to, co ona jedna podać jćj 
ami,i kiedyś zaś — aby zdrowa i silna mogła zająć się roz-
irzetem swego wielkiego posłannictwa.
jak ¿daniem więc naszóm, pozwolonćm, patryotycznćm 
libartrze austryackićm jest życzenie, abyśmy wkrótce ujrzeli 
<e pażlonemi z pęt ręce gotowe do fory to wania naszych intere- 
spotfio wsparcia i wzmocnienia naszćj pozycyi na zewnątrz 
rki snątrz, które wszelako, skrępowane, nie mogące wziąć się 

toie do czynności, nam samym ciężkiego przysporzą cię- 
nicii w danym razie nam samym srogićm niebezpieczeństwem

w uuiją.“

razach wystarcza krótki protokół. Objawiająca się w wielu 
okolicach niechęć przełożonych gmin do udziału w sesyach 
jest niestety zanadto uzasadnioną, gdyż widzą oni, że sesje te 
nie ułatwiają trudności urzędu gminnego a wzmagają tylko 
biurokratyczny formalizm. Jasną jest rzeczą, że ustna proce­
dura trafia łatwićj do pojęcia wójtów, niż pisemna komunika- 
cya i że przy tćm oprócz zysku na czasie zyskuje się na 
gruntowności załatwienia, które wymaga właśnie zrozumienia 
sprawy. Obecnie koresponduje urząd z przełożonym gminy 
w najdrobniejszćj sprawie trzy razy, nim sprawa do połowy 
przynajmnićj załatwioną zostanie. Ileż czasu, ileż sił traci 
się na tćm, ile aktów i numerów wzrastał Niedziw, że dają 
się potćm słyszeć skargi na brak sił dostatecznych 1 Ale na 
tćm jeszcze niekoniec, powstaje ztąd inna niedogodność, która 
pod politycznym względem niemałego jest znaczenia. Przeło­
żony gminy, nie obeznany z pisemną komunikacyą, widzi się 
zniewolonym, udawać się do kilku zaledwie a najczęścićj do 
jedynćj tylko w gminie osoby, która potrafi napisać akt 
urzędowy. Tym sposobem dostaje się do rąk takich, często 
bardzo wątpliwych żywiołów władza, która używana bywa 
rzadko na dobre, a bardzo często na szkodę rządu i gminy.“ 

W dalszym ciągu swego okólnika występuje p. minister 
przeciw nieskończonej pisaninie, praktykowanćj w urzędach, 
przeciw nadużywaniu czasu przy komisjach, dalćj przeciw 
korespondencyom, prowadzonym w łonie samego urzędu 
między naczelnikiem a podwładnym mu urzędnikiem, lub 
między różnemi oddziałami jednego i tego samego urzędu 
i t. d. Pan minister wzywa namiestników, aby w wszystkich 
tych kwestyach postąpili sobie odpowiednio do uwag okólnika

PolsHiedeń, 10 listopada. 
>ie s»ł okólnik. Zawiera 
'olscżbwćj administracyi

Hr. Belcredi nowy a drugi z kolei 
on wskazówki do uproszczenia 
pozbycia się wszystkich narowów 

ctw«ratycznycb, które tylko tamują ruch rządowćj maszyny. 
;ryi ’twister odwołując się do swego pierwszego okólnika, 
WO ł W zbyt obszernych rozmiarach urzędowćj czynności 
ejskliynę formalizmu i powierzchownego załatwiania spraw, 
ostattym względem uważa hr. Belcredi reformę za rzecz nie- 
5 Ludność przyzwyczajoną została wprawdzie syste- 
InoBznie ,j0 szukania zawsze i wszędzie pomocy organów 

* B^ych, lecz to zwiększa tylko ważność reformy, ale nie 
)pafcni jćj niemożebności. Należy usunąć wszystkie prze- 

7 tamujące samodzielność sił niezawisłych i dążyć do 
s’i®y stosunków w prawdziwie liberalnym duchu. Szcze- 

1 oał uwagę poświęcić trzeba personałom urzędniczym. Przy 
przydatności urzędnika rozstrzyga zawsze interes 

da^zny. Urzędnicy, którzy nie potrafią się zgodzić z du- 
[eninowych instytucyi, nie będą mogli być użyci do służby 
>f?Mstracyjnćj. Co do liczby urzędników decydować po- 
lo. (n zawsze wzgląd na finanse państwa, zwłaszcza jeżeli nie 

Mzą inne nie mnićj ważne względy na dobro służby 
aru*i>»6j. Kwestya personalu jest wielce ważną. Uproszcze- 
P°?‘dininistracyi posłużyć może do znacznego zaoszczędzenia 

wllt*asu. Mianowicie urzędy niższe powinny przyjąć za 
; aby wszystko załatwionćm było ustnie, co się tylko 
bJ da załatwić. Tu następują uwagi nad tak zwanemi 

^niowemi sesjami (amtstagami), na które się zgromadzają 
c8'" z całego powiatu. Uwagi te, jako dotykające ważnćj 

administracji urzędowćj na prowincyi w Galicyi, poda 
tu dosłownie:

c„Przy sesjach tygodniowych ograniczają się zazwyczaj 
50 »dnicy na odczytaniu zgromadzonym przełożonym gminy 
1 Rządzeń ogólnćj treści, w specyalne kwestye nie wchodzą

¡Pr&wie nigdy i nigdzie, a przecież jest to najlepsza spo- 
’ość użyć czasu i sił urzędu w odpowiedni i praktyczny

5iAt ’ Powziąć do wiadomości relacje i wyjaśnienia prze- 
p 8m'ny w pojedj óczych sprawach pokrótce, zawezwać

’ strony i tym sposobem załatwić sprawy w kilku 
„i ach, zamiast przewlekać je na drodze pisemnćj przez 

ł * miesiące. Jeżeli okaźe się potrzeba pisemnego za- 
*leoia, to można to uczynić na samym akcie dotyczącym 

9 Wrzyć uwagę zaraz w podpis wójta. W ważniejszych

nad ogólnym sterem dziennika powierzone będzie p. 
Quinće z ministerstwa spraw wewnętrznych, a p. D&llaz zaj­
muje się wyłącznie częścią administracyjną.

Cesarz Napoleon wracał we środę doSt. Cloud, zwiedziw­
szy wzorowo urządzone dobra księżny Btcciochi. Tegoż dnia 
marszałek Mac-Mahon przybył do Marsylii, a na dziś oczeki­
wany w Paryżu.

Co do znacznćj różnicy w podanćj śmiertelności pomiędzy 
U nion Medicale i Gazette des htpitauz, perwsza 

nich tak tę rzecz tłómaczy, że gdy sama podawała tylko 
śmiertelność cholerycznych, druga podała liczbę śmiertelności 
ogólnćj. Według Union zmarło na chobrę 5go 59, 6go 49,
7go 37 osób.

Jenerał Langiewicz przejechał przez Paryż do Londynu, 
gdzie na wezwanie znanego przyjaciela Polski, deputowanego 
do izby gmin p. Pope-Hsnnesy’a obecny będzie wielkiemu 
meetyngowi na rzecz Polski.

Ks. Władysław Czartoryski udał się w poniedziałek do 
Algieru, wezwany telegrafem do bardzo cierpiącego brata.

ANGLIA.
Lo&dyn, 10 listopada. Kryzys ministeryalna w Anglii ea 

dobre rozpoczęła się z chwilą właśnie urządzenia się nowego 
gabinetu. Morning Post zapowiada nomlnacyą prawd -po­
dobną p.Hnrsmana na pierwszego lorda a mirUicyi, a p. Löwe 
na kanclerza Lankastru w miejsce ks. Somerseta i Lrda Cla- 
rendona. Obaj kandydaci są mówcami i m gliby bronić rządu 
w Izbie gmin; ale jest przypuszczenie, że gdy obaj uchodzą za 
przeciwników refirmy wyborczćj, mianowanie ich byłoby albo 
powodem ustąpienia p. Gladstone albo odroczenia r<formy; to 
ostatnie zaś obróciłoby przeciw rządowi silne stronnictwo re- 
firmistów w Izbie niżsućj. Odwrotna znów kryzys groziliby, 
jeśliby Milner Gibson, dziś minister handlu, otrzymał inną 
tekę, aby swoją odstąpił Johnowi Bright, bo w takim razie 
cała partya whigów czystćj krwi obróciłaby się przeć.w gabi- • 
netowi. Są to atoli dopiero przypuszczenia. Lord Chrendon 
objął już zarząd spraw zagranicznych i przyjmował ciało dy­
plomatyczne.

Według doniesień otrzymanych z Indyi Wschodnich 
i Chin, w Szangai ustanowiono najwyższy sąd europejski dla 
Chin i Japonii. Rabusie morscy na wodach chińskich wzma­
gają się w taką siłę, że stłumienie tych rozb< jów sprowadzićby 
powinno interwencją zbiorową Europy. W obawie takowćj, 
zakazano tykać statki europejskie. Załoga wojsk sprzymierzo­
nych europejskich opuściła warownie Taku.

Wyprawa angielska na Butanów, zakończona tymczasowo, 
rozpocznie s ę na nowo przed Nowym Rokiem.

WŁOCHY.
Florencja, 5 listopada. Ustęp z mowy ministra p. Sdly, 

odnoszący się do kwestyi wenetk ćj, brzmi, jak następuje:
, Sprawa ta jest dla mnie kwestyą finansową. Może ona być 
załatwioną albo przez oręż, albo przez układy; innego środka 
nie zBam. Co do oręża, to albo sami wojować będziemy, a na­
tenczas trzeba ogromnych sum lub wielkiego kredytu, by je 
otrzymać, albo tćż walczjć będziemy, wsparci przez inne pań­
stwo, lecz nie łttwo uzyskać sprzymierzeńców do prowadzenia 
wojny w trudnych okolicznościach. Skoro nas kto zaczepi, 
uczynimy, jak ten co broni domu, żony i dzieci: walczyć bę­
dziemy na zabój. Wojnę jednakie celem odzyskania Wenetyi 
wtenczas tylko wszczynać należy, gdy nagromadzimy znaczne 
zasoby pieniężne.

„Przed kilku laty każden, ktokolwiek byłby wspomniał 
a załatwieniu kweBtyi weneckićj na drodze dyplomatycznćj, 
mógł uchodzić za marzyciela. Dzisiaj przeczyć nie można, że 
skłonność do tego znacznie wzrosła i to nie tylko w opinii pu- 
blicznćj Niemiec, ale nawet w samjm Wiedniu. Terni dniami 
nawet znakomity mąż stanu, jeden z przywódzców stronnictwa 
klerykalnego ogłosił*dziełko uwegi godne, w któićm dowodzi, 
że właśnie Wenecya jest najważniejszym powodem osłabienia 
Austryi, ta Wenecya, która na żaden sposób nie chce pozostać 
austryacką. Lecz by umożebnić układ, potrzeba nie tjlko 
środków do wykonania go, lecz ptzedewszystkićm jest konie­
cznością, ażeby kredyt włoski wzmógł się potężnie. Wiara 
w przyszłość fiaaDSOwą Włoszech powinna być nie zaihwianą, 
gdy tó nastąpi bardzo bliscy będziemy wkroczenia do Wenecji 
(oklaski). Za nami otchłań, rzeki minister Li Marmor», przy 
hucznym oklasku izb. Dobrze mówił. Dla nas me ma lanćj 
alternatywy: idźmy naprzód i spełńmy program narodowy.“

Mimo przeczących oświadczeń dzienników włoskich, 
Köln, Z tg znowu zapewnia o bliskich rokowaniach j omiędzy 
dworem królewskim a Stolicą Apostolską. W południowych 
prowincjach siedemnaście seminaryów znowu otworzono i od­
dano pod zarząd kościelny, być może, iż krok ten uważać na­
leży, za ustępstwo, uczynione duchowieństwa w myśl układów 
rzymskich.

O rezultacie wyborów pisze między innemi korespondent 
mediolański do Indćnpedance beige: „W tćj chwili wszy­
stkie stronnictwa zacierają ręce. Stronnictwo Ricasolego zwy­
ciężyło w Florencyi, Minghettego w Bolonii, R.tazziego w Pie­
moncie, Garibaldego w Neapolu, klerykalni zaś i radykalni 
gdzieindzićj. Ztąd wynika, że korespondenci jednego lub dru­
giego stronnnictwa wszyscy słusznie o zwycięstwie donieść mogą. 
Co zaś do nieprzyjaciół Włoch to oni mówią: Opozycya wzięte 
górę.“ Według zdania tegoż korespondenta właściwćj opozy- 
cyi nie ma w obecnći chwili we Włoszech. Wszystkie bowiem 
stronnictwa zgodne są w zapatrywaniu się na walne sprawy 
kraju, a jeżeli w czćmkolwiek się różnią, to jedynie w małozna- 
czących kwestyach o osoby.

Zegajenie sejmu odłożono na dzień 18 bm. Powodem 
do tego jtst podróż króla do Neapolu. W mieście tćm wztnsga 
się cholera król więc również, jak w Ankcnie, chce się osobi­
ście pokazać strweżonćj ludsości. Ministrowie spraw węwnę- 
trznych i sprawiedliwości towarzyszą królowi w tćj podróży.

SZWECYA I NORWEGIA.
Sztokholm, 4 listopada. Szwecya przedstawia obecni« 

odmienny od innych państw europejskich obraz wewnętrznych

poleca w tym celu traktować całą sprawę komisyonaluie 
przez zaciągnięcie rad najdzielniejszych. W końcu poleca 
wystrzegać się ile możności powiększenia personalu przez 
obsadzanie posad kancelaryjnych, kosztów alimentacyjnych 
aresztanckich i t. d. i kładzie nacisk na to, że wszystkie te 
uproszczenia i oszczędności zawisły głównie od naczelników 
urzędów, na których troskliwą zwrócić należy uwagę. 

FRANCYA.
=fc Paryż, 10 listopada. Internationa! londyński do­

nosi, że powtórzono sobie w stolicy W. Brytanii pogłoskę, ja- 
tcby cesarz Napoleon gotował własnoręczny list do Wiktora 
Emanuela w kwestyi rzymskićj. Mowa minrtra Sella, miana 
na bankiecie w Cossato pomyślne tutaj w ogóle sprawiła wra 
żenie. Wiktor Emanuei udał się do Neapolu, gdzie, jak za­
pewniają cholera się zwiększa ; nie wróci en do Florencyi aż 
14, a izby zapewne 18 otworzone będą. Kawaler Nigra poseł 
włoski w Paryżu w pierwszćj seryi zaproszony zo­
stał do Compïègne. Statki Labrador i Gomer wiozące część 
załogi francuskićj odpłynęły 7 z G vita-Vecchia

Co do zmian w obsadzeniu wyższych posad w Anglii tyle 
tylko zdaje się być ciewątpliwćm, iż lord Napier mianowany 
gubernatorem Madrasu ustąpi swćj posady lordowi Granviile. 
Sprawę statku Shenandoa w następny sposób rozwija Mor- 
ning-Post: Ekwipaż w żadnym razie wydanym być nlemoże 
na żądanie Stanom Zjednoczonym, których rządowi przysłu 
guje prawo oskarżenia kapitana i jego podwładnych o pirate- 
ryą przed trybunałem angielskim. Niektóre pisma nowojor­
skie przemawiają za uznaniem nowego porządku rzeczy w Me 
ksyku,

Opinion Nationale, podając zRosyjskiego Inwa 
lida zapewnienie, że Rosy«nie najspokojniejsi są w Taszken- 
cie a emir Bochary, nie tylko nie myśli o krokach nieprzyja 
celskich przeciwko jenerałowi Czerniajaw. lecz przeciwnie wy­
syła doń poselstwo z podarkami, wzywa Euyopę do zwrócenia 
uwagi na to urzędowe stwierdzenie ugruntowania władzy Ro- 
ayi w głębokićj Azyi.

W Monde spotykamy artykuł p. Vrignault znanego ze 
starań, jakie łożył o dobro wychodztwa naszego, będąc sekre 
tarzem w „Oeuvre du Catholicisme en Pologne.“ Artykuł ten 
z powodu napaści Moskowskija Wied, na Ormian, którym 
dziennik ten zaprzecza praw istnienia w granicach R>syi, jako 
odrębućj narodowości, wykazuje dowodnie, czego nigdy ani 
nam Polakom ani obcym przyjaciołom i nieprzyjściełom na­
szym nie można do zbytku powtarzać a mianowicie, że treścią 
ducha narodu rosyjskiepo jest zabór i niczćm niepohamowana 
dążność sentralizacyjua. Oto słowa autora: „Nie chodzi tu 
o myśl jednego władzcy lab nawet całćj dynastyi, co byłoby 
niczćm, zabór jest treścią ducha narodowości rosyjskićj ; ca­
rowie, których zwano wykonawcami testamentu Piotra Wiel­
kiego, są przedewszystkićm wykonawcami woli i dążności 
narodu.“

Na zgromadzonych wczoraj jednocześnie w St. Cloud ra­
dzie ministrów oraz radzie przybocznćj cesarza, toczyły się jak 
zapewniają, ostateczne rozprawy co do przyjęcia jednego 
z dwóch wręcz przeciwnych sobie systemów finansowych. Je­
den z nich pana Fould, polega na oszczędności, drugi pana 
H tusmanna radzi pożyczkę, na tak zwane wydatki produkcyjne; 
ta proponowana pożyczka dochodziła według pogłosek olbrzy­
mich rozmiarów. Indépendance belge obstaje za pra­
wdziwością tćj pogłoski i z tego już źródła podał ją Le Temps. 
Owóż na czele dzisiejszego numeru tego dziennika znajdujemy 
sprostowanie zaprzeczające istnieniu planu, przypisywanego p. 
prefektowi z nad Sekwany. P. Neffczer naczelny redaktor 
w|odpowiedzi na zarzut lekkomyślności, zrobiony dziennikowi 
odpowiada, iż wiadomość tę, słysząc poprzednio ztąd i z owąd, 
przedrukował z Indépendance, którćj numer, zawierający 
pogłoskę skonfiskowany nie został, i nie wywołał żadcćj noty 
w dzienniku, urzędowym. Zresztą dodaje on, są niektóre pro­
jektu, do których się autorowie przyznawać nie łubią o przypi­
sywany p. Hausmanowi byłby tylko zzstósowaniem do całćj 
Francy: zasad tegoż w zarządzie Paryża, więc wiadomość o nim 
nie zawierała nic niepodobnego do prawdy.

PP. Fouray i Sauvestre zOpinionNationale skazani 
zostali każdy na 500 fr. setrtfu i miesiąc więzienia. Propo­
zycja p.iDalloz redaktora Monitora wieczornego została, jak i 
zapewniają, ostatecznie przyjęta. Chodziło o to ażeby każde 
ministerstwo umieszczało tygodniowe sprawozdania. Czuwanie
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stosunków politycznych. Podczas gdy w reszcie Europy 
z małemi wyjątkami rządy do coraz absolutniejszój dążą wła­
dzy i coraz bardzićj oktrojują przywileje przysługujące naro­
dom, tu przeciwnie rząd przejęty zasadami wolności i postępu 
chwyta inicyatywę, i pragnie złamać odwiecznemi przesądami 
kastowemi zakorzenione złe i nadać narodowi konstytucyą 
liberalną, zgodną z duchem czasu, w czćm właśnie znaczna 
część narodu stawia mu zapory i przeszkody. Wprawdzie 
masy stoją po stronie rządu, lecz szlachta i duchowieństwo 
stanowczo mu się opierają, obawiając się utracić wpływy swe 
i znaczenie. Trudno więc przewidzieć dzisiaj, jaki obrót 
weźmie zamierzona przez monarchę reforma konstytucyi, choć 
w interesie skandynawskiego Królestwa jak najgoręcćj 
życzyć należy, aby rząd wytrwał w swćm postanowieniu 
i przemógł opozycją. Gdy zaś rzecz toczy się głównie 
o zmianę konstytucyi, nie będzie bez interesu poznać stosunek 
obecny różnych stanów, które biorą udział w reprezentacyi 
narodowćj. •

Stany te, których jest cztery: szlachta, duchowieństwo, 
mieszczaństwo i kmiecie, tworzą tyle izb oddzielnych. Szlachta 
szwedzka, która należy do najstarszćj arystokracyi w Europie, 
dzieli się na trzy klasy: do pierwszćj należą hrabiowie i baro­
nowie, do drugićj szlachta starożytna, rodzaj karmazynów, 
do trzecićj szlachta nowsza, którćj początek nie sięga dalćj 
jak do Karola XI.

Najstarszy z rodziny, caput familiae, jest już z prawa 
członkiem reprezentacyi szlacheckićj w sejmie. Jeżeli jest 
małoletnim, albo niezdolnym, zastępuje go najbliższy krewny 
rodziny, jeżeli zaś nie życzy sobie zasiadać w sejmie, może 
przelać swoją władzę na któregokolwiek innego członka 
reprezentacyi szlacheckićj, ale nigdy na kogoś takiego 
z krewnych swoich, który nie zajmuje miejsca w sejmie. 
W Sztokholmie utrzymują rejestr podobny do złotćj księgi 
weneckićj. Nazwiska wszystkich rodzin szlacheckich całego 
Królestwa są tam wpisane. Każda z rodzin ma numer po­
rządkowy, który nigdy zmienionym być nie może i każdy 
członek reprezentacyi podpisując na jakim akcie sejmowym, 
wypisuje odpowiedni numer przed swojćm nazwiskiem, tak 
że numer ten staje się nieoddzielnym od własnego imienia 
każdego członka reprezentacyi. Tym sposobem starożytność 
względna każdćj rodziny szlacheckićj, zawsze niedokładnie 
jest oznaczoną.

Reprezentacya stanu duchownego składa się z arcy­
biskupa Upsali, z jedynastu biskupów Królestwa, z dziekana 
Sztokholmu, i z deputowanych wybranych przez duchowień­
stwo każdćj dyecezyi.

Izbę mieszczańską tworzą reprezentanci miast. Wy­
borcami są wszyscy należący do stanu mieszczańskiego, tj. 
kupcy, naczelnicy zakładów przemysłowych, burmistrzowie, 
posiadacze realności miejskich i wszyscy członkowie gmin 
miejskich.

Izba kmieci powstaje z 200,000 właścicieli wiejskich, nie 
należących do żadnego z trzech innych stanów, i nie pełnią­
cych żadnej funkcyi rządowej. Wybierają jednego deputo­
wanego na każde wójtowstwo, wybory są pośrednie i mają za 
podstawę własność ziemską. Jeden deputowany stanu włościań­
skiego może reprezentować kilka wójtowstw i pobierać od 
każdego wynagrodzenie.

Członkowie izby szlacheckićj nie pobierają żadnćj 
pensji; deputowani trzech innych stanów otrzymują wyna­
grodzenie, które składają im ich wyborcy, oznaczając dowolnie 
jego wysokość.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 13 listopada. Miasto nasze od dnia wczorajszego 

nadzwyczaj ożywione. Mnóstwo osób przybyło z prowincji, 
peino znajomych obywateli spotyka się na ulicach, hotele przepeł­
nione składy pp. Liszkowskiego, Magnuszewicza, Bogusławskiego, Ku- 
kulińskiego, Żupańskiego, Kortaka, Jerzykiewicza, Desfossó-Klimkow- 
skicgo, panien Pomorskich i inne, od rana do późnego wieczoru od­
wiedzane są przez nasze panie, gotujące się na jutrzejszy koncert Carlotty 
Patti, pp. Vieuxtepp8, jednego z nejznakemitezych w Europie skrzyp­
ków, fortepianisty p. Jaell i wiolonczelisty p. Piatti. Wszystkie bilety 
od k’lkn dni już rozkupione, a jak nam zaręczano, telegrafem kilku 
miłośników mu-yki uda! się do p. Dllmanna, aby trzeci jeszcze w Po­
znaniu urządził koncert. Cła tych, którzy posiadają bilety, nie od 
rzeczy tędzie donieść, że z uderzeniem godziny 6'/,, wnijścia do sali 
bazarowćj będą zau księte, i nikt już nie będzie wpuszczony, aby 
osoby spóźniające się na koncert nie zakłócały spokoju słuchaczom 
czarującego głosu słynnój śpiewaczki.

— Jeden z najpiękniejszych domów w mieście naszóm, 
przy Ogrodowój ulicy położony, przeszedł w tych dniach, jak się do­
wiadujemy, na własność spółki Bniński, Chłapowski, Plater.

— Jks. wikaryusz Byczyńsk: przeniesiony został z Czarnkowa 
na wikaryat do Koźmina, na wikaryat zaś w Czarnkowie jks. Weiss, 
dotychczasowy wikaryusz w Sternie.

— Z niemałem zadowolnienitm witamy zakład powstający u nas 
szwedzkiej gimnastyki pod dyrekcją lekarza p. Badow­
skiego, który podobnym zakładem już przez lat kilka w Szczecinie 
zarządzał. Potrzeba takowego jest niewątpliwą, co już z tego wynika, 
że jak nam wiadomo, w nowszych czasach częste zachodziły przy­
padki, gdzie osoby, chcące brać w gimnastyce tej udział, były 
zniewolone w tym celu dłoższy czas spędzać w Berlinie lub w Wro­
cławiu. Waitość gimnastyki szwedzkiej dziś jest powszechni uznaną 
i w wielu razach przez lekarzy z wielkim skutkiem bywa zastósowaną. 
Dzieje się to mianowicie w przypadkach osłabienia muszkułów, w braku 
krążenia prawidłowego itp. Gimnastyka szwedzka ma ważne znacze­
nie dla osób głównie pracować umysłowi« przywykłych i stąd często po­
trzebnego dla zdrowia ruchu pozbawionych. Ćwiczenia, w jój zakres 
wchodzące, zupełnie się różnią od zwykłych turniejów i tę mają za­
letę, że nie są dla uczestników ani uciążliwe ani nudne, lecz raczćj 
miłą im sprawiają rozrywkę. To wystarczy, aby czytelnikom naszym 
na zakład n, Uzdowskiego zwrócić uwagę, któremu z naszój strony 
wszelkiego życzymy powożenia.

— W nocy ze soboty na niedzielę zerwał się silny wicher ze 
zachodu, który następnie i przez całą wiał niedzielę, sprowadzając 
gęste chmury, ż których zwykle grad ulewnym padał deszczem. Tćjże 
nocy około godziny 4 grzmiało nawet i błyskało się, co w tej porze roku 
jest niezawodnie rządkiem zdarzeniem. Wczoraj wieczorem o 9 znowu 
błj skało się i grzmlało — dzisiaj mamy silny przymrozek.

— Ziemianin ogłasza następującą „Odezwę dyrekcyi żeglugi 
parowój na Warcie “

„Kwestya żeglugi parowój na płytkich wodach, dotychczas 
tak u nas, jako i za granicą za niemożebną uważana, rozwiązaną zo­

stała za pomocą nowego, oryginalnego 3ystemu poruszenia 
statków z dnem płaskićm; szczęśliwa konstrukeya przyrządu po­
zwala statkom płynąć po najmielszćj wodzie.

Zbudowany podług tego systemu parowiec „Warta“ wykonał 
kilkakrotne próby tak w Śremie, jako i w Poznaniu, a zaszczycony 
oklaskami ludzi fachowych, zjednał sobie powszechte uznanie i okszał 
oczywistsze korzyści nad znanemi dotąd parowcami, używanemi na 
płytkich wodach. Czas dosyć spóźniony i małoznaczące niedogodności, 
a mianowicie: za mała siła (4 tylko koni) machiny parowój, nie do­
zwalają jeszcze statkowi temu rozpocząć działania; błędu nie dla nie­
znajomości rzeczy, ale z powodu braku kapitału popełnionego nastrę­
cza nadchodząca pora _ zimowa zupełne poprawienie, to jest wyjęcie 
słabćj machiny, a kupienie nowój, oraz gabaru przewozowego, na co 
potrzeba kapitału tal. 4C00. Ktokolwiek przemysł krajowy miłuje, 
pospieszy z poparciem i weźmie współudział w przedsiębiorstwie, któ­
rego przyszłość obfitych plonów spodziewać się każę.

W tym celu mający chęć wziąć udział w przedsiębiorstwie może 
złożyć tal. 40 lub 20, na co otrzyma dowód, zagwaiantowany na pa­
rowcu „Warta“, a w latach 4 odbierze kapitała i procenta, to jest: co 
rok od zaczęcia żeglugi % część kapitał i procenta w miarę rentowa- 
nia się statku. Żegluga parowa rozpocznie się w miesiącu kwietniu 
18G6 r. i za cel ma: spławiać zboże z Koła do Szczecina, a ztamtąd 
przywozić towary zagraniczne.

Pisma publiczne po zakończeniu każdorocznej żeglugi ogłoszą 
z ksiąg wyjęty Przychód i Rozchód, oraz działanie przedsię­
biorstwa.
Obecnie statek t. przyrządem poruszalnym ma

wartość..................... .............................................. talarów 4000
Potrzeba machiny o sile 12-16 koni z ustawieniem..
U» zbudowanie gabaru przewozowego pod przykry­

ciem.................................... ........................ ..........................................
Razem wkładowy kapitał talarów 8000 

Zatem talarów 4000 jest, a braknie talarów 4000, które włożyć 
potrzeba;

3000

1000

а) cząstkami po tal. 40 sztuk 70....................................... talarów 2800
б) „ „ 30 „ 60.................... ................... ,. 1200

Rarem sztuk 13U 
Przychód (spodziewany).

Oabar będzie zabierał pe 60 węcpli zboża, za węcpel 
' odstawy z Koła licząc po tal. 5, wypadnie 

za 1 podróż tal. 300, a te takich podróży 
przez miesiące: kwiecień, maj i czer­
wiec (gdzie wielka woda) zrobi 7.................

Z powrotem zabrać może centnarów 900 ładunku; li­
cząc po 5 sgr. za centnar, uczyni za 1 po­
dróż tal. 150, a za podróży 7.........................

Przez miesiące: lipiec, sierpień, wrzesitń i paździer­
nik (gdzie woda mała), licząc p łowę zbeża 
i połowę ładunku i podróży także tylko 7, 
uczyni............................................................... .

Na

Razem przychodu 
Rozchód (przewidziany).' 

węgle, drzewo, oliwę i smarowidło dziennie po 
tai. 5, na miesiąc tal. 150, czyli na miesięcy 7

Pensy#:

Jt
talarów 4bOO

talarów 2100

»» 1050

łł 1575
laiaiow 47z5

talarów 1050

M 1800

n 75
•» 100

taiaruw 3925

talarów 4725 
39 '5

a) kapitan............ .. tal. 500
6) machiniste...... 25-1
c) pomocnik........ » 100
d) sternik.............. 200
e) przewodnik...... 150
f biuro................. • 1» 600

Reparacya statku.
Wyplata pożyczkowego kapitału w % części.

Przychód.
Rozchód...

Porównanie.

800Przewyzka talarów 
czyli w przypuszczeniu 10%.

Pieniądze przyjmują i dowody wydają:
1) Bankierowie pp. M. i H. Mamrot w Poznaniu.
2jKasa żeglugi pod adresem:

„W. Przychodzki, Poznań, Czarny orzeł.“
3) Osoby uproszone.;

Dyrekcya żeglugi parowój,
W. Przychodzki

— Z Cieplic w Czechach dochodzi nas od rodaka, który wzią­
wszy ndział w ostatnich wypadkach w Królestwie Polskićm, stórany na 
zdrowiu i okryty ranami, od kilku miesięcy leczy się tamte, prośba 
następująca: Napoleon Nałęcz Sadowski, b. major wojsk pol­
skich, schroniwszy się na terytorynm anstryackie i osadzony w szpitalu, 
otrzymał następnie pozwolenie leczenia się w Cieplicach. Tn poznał prze­
bywających na kuiacyi p. J, K. dawniój właścciela wsio. pod Wrze­
śnią w Poznańskiem i P, przebywającego zwykle w Wrocławiu, z któ­
rych pierwszy wyczerpawszy swe fundusze, zmuszony bjł starać się 
o pieniądze na podróż do kraju. P. Sadowski, jakkolwiek tułacz 
i obarczony familią, uległ prośbie gorącej p. J. K. i pożyczył mn na 
dniu 12 sierpnia r. b. 120 florenów, cały niemal kapitał jaki posiadał, 
pod warunkiem, że odbierze tę sumę w przeciągu dni dziesięciu. Prze­
cież dotąd nadaremnie stary żołnierz czeka na dotrzymani przyrze­
czenia, a nie mogąc opuścić dla braku środków Cieplic, w ten sposób 
apelnje do uczciwości swego dłużnika, spodziewając się, że tenże wyczy­
tawszy tę prośbę w Dzienniku, nieomieszka uiśćć się z honorowego 
długu i nie narazi p. Sadowskiego na przykrą konieczność ogłoszenia 
w pismach publicznych jego nazwiska.

O Kościan, 11 listopada. W zeszły wtorek powiesił się w ra­
tuszu tutejszym czeladnik ślusarski. Majster chcąc go ukarać za 
brzydki nałóg pijaństwa kazał go zamknąć w ratuszu. Zdaje się, iż 
sobie tę karę tak wziął do serca, że się dla tego powiesił.

= Z Prowincji, 12 listopada. Dyrekcya Nowego Z-emstwa 
kredytowego rozporządziła nowy wybór członków do k< misyi utrzymu­
jącej kontrolę n»d działaniem dytekcyi. Całe Księstwo podzielono 
w tym celu na 9 obwodów, z których każden obiera jednego członka. 
Termina wyborów są wyznaczone w niektórych obwodach, jak się do­
wiadujemy, na dzień 16 b. m. Przedmiot ten jest tern ważniejszy dla 
nas, pon'tw8ż w ostatnich czasach liczba członków Polaków tak się 
powiększyła, te mianowicie w okręgach południowo-wschoduich Księ­
stwa, z łatwością będą mogli przeprowadzić swoich kandydatów, dla 
tego więc zwracamy uwagę współobywateli należących do nowego 
Ziemstwa kredytowego, aby czynny udział wzięli w wyborach, przy- 
czóm niech n-e wypuszczają z pamięci § 53 statutów Towarzystwa, 
który wskazuje formalności przy wyborach, do których się należy ści­
śle zastósować, mianowicie co do zastępstwa.

•j- Gniezno, 12 listopada. Donoszę wam znowu, że od piątka 
zeszłego ba«ili tu JVV. ks. administrator Brzeziński i JW. ks. kanonik 
Grandke, którzy, jak mi zaręczano, w tym przyjechali celu, aby się 
z tutejszą kapitułą metropolitalną umówić ostatecznie wrględem dnia, 
w którym wybór przyszłego arcyb skupa ma się odbyć. Nie wiem do­
tąd, na który dzień wybór naznaczono; lecz sądzę, że tajnym on długo 
nie zostanie a może się prędzej o nim dowiecie niż my tu. Bądź jak 
bądź w każdym lazie zdaje mi się, że sieroctwo dwóch archidyecezyi 
zbliża się ku rychłemu końcowi.

Pisząc do was po pierwszej tutaj bytności rzeczonych wzwyż 
dostojników kościelnych, obiecałem wam donieść o kandydatach do 
stolicy arcybiskupiej — nie uczyniłem tego, bo bezpośrednio po ich 
odjeździe podały gazety tak polskie jak niemieckie owych trzech zna­
nych wam kandydatów, których i tu wieść za takich podawała. Czy 
się rzecz tak ma rzeczywiście, osądzić trudno, lecz już ta okoliczność,

że gazety niemieckie zaczepiają i to zajadle kandydaturę 
Ledóchowskiego, zdaje się za nią przemawiać. Na zakcJ 
mogę nie zwrócić uwagi na zgodę, panuiącą pomiędzy Usj 
tułami — nie słyszeliśmy przynajmniej dotąd o żadnem 
-- kiedy tymczasem tam nad Renem niezgoda pomięd3 
jednej kapituły unieinożebniła dotąd wybór arcybiskupa"
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Przybyli do Poznanie, dnia 13 listopada.
Węsierski z Żernik, Niegolewski 2

¡nient 
dragi 

■lionów. 
eFrai 

j.yższe 
liirwane 
Mimo 

licdóbrBAZAR. Wł. uoor węsiersai z zjerniK, Niegolewski 2 vr 
hr. Łącki z Posadowa, hr. Potocki z Będlewa, hr. Skórze« '•' gul' 
bostronia, hr. Potulicki z Wrześni, Gutowski z Odrowąt, ■-
niecka z Pakosławia, sędzia Małecki z Wrześni 

HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Poniński z Komornik, M(
z Kromolic, Ostrowski z Gutowa, Trąmpczyński z Zaboroi 
biński z Włókien, dzierż. Szulczewski z Mirucina.

HOTEL PARYSKI. Gąsiorowski z Zberek, kapit. Saławsktini naj 
gosp. Siemiątkowski z Śremu, agr. Gosławski z Pobórki kioro 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciel dóbr hr". 8 gkodzn 
z Radowic, Stablewski z żoną Szlachcina, Sczaniecki z Kr, i gb odb 
Brodnicki z Nieświastowic, Bojanowski z Krzekotowic. sie 3 

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr hr. Żółtowii ir Nr. 
chanowa, Korytowski z Rogowa, Skoraczewski z córką ,l 
Go2imirski z Chabska, dr. Święcicki z Poznania.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr hr. Niesiołowski 
Zaborowski z Wyganowa, ekonom Koszucki z Gożyczek.
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CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.
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Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..
„ średniój
„ pośled.

Zyta ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki ....
Perek.....................
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju,

10-
2--

U rar

ykupic 
¡27 bi 
tych ( 
listan 

¡17 271
- B 28

Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.
dnia 11 listopada .............
dnia 13 „ .............

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 13 listos
Żyto: •» wfvpn, u» no., »»y«—/,„

'/„ gr.-stycz. 44’,,, Btycz.-luty 44%—'/,, luty-marz. 44%„ ntj 
wę wios 44'/,—45 tal. pł. Okowita: wyp. 300J kw. ua lii ..

’/•» 8ru- 13% */,«, sty. 13* i,—%, luty 13'/,,—'/„ mari.!' • • 
%, kw. 14-13"/,, tal. pt

Berlin, 11 listopada. Pszenica: 21r0 funt, w iaiejsipaini 
75 tai. pł. wedle jakości, ord. żółta szląska 53 tal. pł. Zyt >ń, 3 
funt, w miejscu tegoroczne 50-51,z dostawą w list, i iist-gri 

•52'/,, grudz. stycz. 50’/«—51'/«—51, na odstawę wioseoną
maj-czerw. 50*',—51 tal. pł. Jęczmień: 1750 funt 30—43,
37'/,—39% Ul. pł. Owies: 1200 funt. 23—27%, polski 25' o., 
ski 24%, szląski 26 - 26’/«, z dostawą w list. 25*/,, list.-grud r 
25'/,, grudz.-stycz. 25'/,, na dostawę wiosenną 26’,—•/, M 
Groch: 2250 funt, do gotowania 54—62, na paszę 49—54 talydzi 
Olej rzepiowy: lOO fant, bez beezki w miejscu 15'/,,, z t nań, 
na list, i list.-grud. 15’/,,—’/,, grudz.-stycz. 15%-'/,,, »‘i thoni 
15’/,,—%, kw-rnaj 15’/,,—",',, tal. pł. Olój lniany: M.b, 
w miejscu 13'/, tal. płac. Okowita: 8000% Trał, w mieisen . 
czki 13".%, z odstawą na l st. i list-grud. 13"/,,—%,, grud*,,pod

położ'
14-%-%,, 
15 tal. pł.

stycz.-luty 14'/«—'/„ kw.-maj 14%,

Wreol&v, 11 listopada. Na targu: piękna śred,
Sgr. sgr.

Pszenica fciąła 77-SO 75
żółta 74-76 72

Żyto 56-57 55
Jęczmień 42—44 40
Owies 3Q-31 29
Groch 64—68 62

poi praw

65- 6 pt 
65- ogąci 
53- »ipoti
35-
26-cla 
56-pi z

maj-czer. 1 pt0C( 
119

t

Rzep: 288—274—264 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 272—260—250 sgr. za 150 funt. 
Rzepik la to wy; 234—220—205 sgr. za 150 funt, brutt i

Ns giełdzie: Koniczyna czerwona: ord. 12—‘* Ia< 
13'/,—14%, przednia 14%—15", 15%, białą ord. 13/ '

brat (ciel

dnia
śred. 15%'-16% przednia 17’/,—19-21'/« tai: pł. Zyto: 20«'- 
ceay się trzymają z dostawą; na list. 45 źąd., list-gru. « «77, tT] 
gru sty. i stycz.-luty 44'/«—44, luty-marz. 44*;„ kw.-maj 45 ty 
tal. pł. Pszenica: z dostawą w list 58 taL żąd. Jęcz«1’ jg 
tal. żąd. Owies: a odstawą w list, i list,-grudz. 38 iąd«i 
38’/, tal. pł- Rzepak: 131 taL żąd. Olój rzepiowy: 
poszły w górę w miejscu 15%, żąd., z dostawą w list- 1 "¡ą 
15%, grud.-stycz. 15'/,, stycz.-luty 15*/„—% pł., luty-m»rŁ . kw-msj’ 15’P% maj-czer. 15% tal. żąd“ Okowita: le 
10,000 kw., w miejscu 13%, żąd., 13 pł., z dostawą w list l»/i 
gr. 13 żąd., kw-maj 13*/, tai. pł.

Szozeoln, 11 listopada. Na giełdzie: Pszenica: er» 
dły, w miejscu, 85 funt, żółta 66—70, biała 71, gorsze gatuw «u 
nej polskiój 66—67, żółta z dostawą w list, i list-grudz. J 
Zyto: ceny trzymały się, nawet poszły w górę, po 2000 font 
scu 49 - 50, z dostawą na list, i list-gr. 49'/,—50, na odstaj 
senną 50—%, maj czer. 50%-%, czer-lip. 51'/,—% tal. pł- . 
w miejscu na paszę 50 tal. pł. Jęczmień: 70 funt, z o«1

■49% tal. pł. Owies: 60 funt, w miejscu 25-* J 
odstawę wiosenną 28% tal. żąd Olój rzepiowy: w mie«c» ł*
źąd, z dostawą 'na list, i list.-gr. 15%—* , pł, kw.-maj 15*/, 
Okowita: interes mało ożywiony, w miejscu 14, z odstawą

Petro -

14, Z oasniwł - .
14'/,,—13"/,,, li<t.-gr. i gr.-stycz 13'/,,, na dostawę wiosenn w 
tal, pł. Zameldowano: Olej lniany: w miejscu be* 
13’/,—% tal. pł. Siemię lniane: pernauskie 21 tal. pl 
15% tal. płac.

Gdańsk. 11 listopada. Pogoda zawsze piękna lubo c**ä 
dniej82v i mglisty. Dotąd nie mieliśmy mrozu. fc

Targi angielskie podnoszą się przy nader małych dowos» 
jowycb, a średnich dowozach z zagranicy. Nie tylko ps*en" , Ł 
jęczmień, groch i owies ciągle przybierają. Może bjć, że sllB" 
tąd ni# dająca się uśmierzyć choroba bydła rogatego przyc*;“^ 

Dudalek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 260.
Wtorek, dnia 14 listopada 1865,

„Lenienia een Wedle urzędowych raportów dotąd upadło 7C0 
' ’ drngia tyle najkosztowniejszego bydła co czyni szkody na

«lionów.
Francj i każda poczta tak w życie jak i pszenicy nowe przy- 

j.yższenie, rezerwa mąki zmniejsza się i wysokie ceny ogólnie 
(jiewane.
pomimo tak pomyślnych wiadomości zagranicznych na naszej 
( ¡ie tylko nie liyło ożywienia, »le owszem ceny od 
|j guld: obniżyły się. Podrożenie frachtu morskiego i aseku-

oracyi tłumaczy opór ze strony kupujących do wchodzenia w spekula­
cje. Piękne i najcelniejsze gatunki zawsze nąjwięcej zwracają uwsgi, 
— średnich tylko z ustępstwem można się pozbyć, na najgorsze jako 
najtańsze jest nie złe pytanie i stosunkowo wysokie ceny.

Żyto, groch i jęczmień po najmocniejszych cenach łatwo od­
chodziły.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 39,600 szefli, żyta 18,000, 
jęczmienia 10,200, grochu 6000 szefli.

Płacono za szefel berliński:

Pszenicy 
świeżej

Żyta”
Grochu białego

funty tuty 
85 9
73 13 
81 4
78 —

funt . łut. tal. ■ffr. fan. taL »»r.
87 23 2 23 4 2 2
78 21 1 27 6 â 6
85 9 2 10 2 18
83 72 1 22 6 1 26

1 26 2 4-.

Londyn 6. 21.

f.B
sJ-zaSStunt.

— za 82 funt.
— za 90 funt.

Kursa zamian:
Hamburg 1513/«- Amsterdam 142’/,.

Aleksander Makowski i 8p.

„11 listopada rb o godainie 12 
umarła opat zona śś. sakra-

#iiJi najukochańsza m tka nasza 
¡ktoro«a Urszula Adamska z

5 Rodzińskich, przeżywszy 76 lat. 
t,p „b odb / dzie się dnia 14 hm. o 

ile 3 po polu niu z Wi-lkbh 
rilir Nr. 3, w smutku pogrążone
, i j dzleei z wnukami, 

lopństwo Zbłbne od ędf.ie sie 
»kościele Lrnym o godzinie 9

top¡ -

L_ j z rana o godzinie 5 umarł po 
I 1 ¡1 cierp eniach nasz ukochany

3 ojciec i dziad, lekarz praktyczny i 
6 losse, w 58 roku życia; o czeoi
- ®ym i przyj .ciołom zmarłego
- ,ti (5714) pozostali.
- pisk, 10 listopada 1865.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na 
dniu 15 listopada 1865, z południa o go 

dżinie 3.
Przedmioty do obrad:

1. wybór czterech niepłatnych członków 
magistratu

2. wybór członków do k.omisyi szacunko­
wej dla król, podatku dochodowego,

3. wybór trzech członków do komisyi dla 
rozkłada [od tku budynkowego,

4. tyczy g-tosu reprezentantów miasta przy 
przyjmowaniu’ i ustanawianiu nauczy­
cieli miej kich,

5. dostawa żywności dla zakładów miej­
skich na rok 1866,

6. tyczy sprawozdań rocznych z zarządu 
miasta.

podp. Tsohusehke.

Obwieszczenie.
publicznej sprzedaży fantów z tu- 
Iombardu miejskiego w swoim eza- 

ijkupionych okazała się w dniach 
¡27 bm. przewyżka dla niektóryih 
łych dłużników. Właściciele rewer- 
¡»stawy pod N-em:
« 2717 2726 2747 2750 2864 286* 

28 5 2902 3097 3110 3157 3 07
115 3585 3 00 3754 3933 3971 <031 
112 4157 4172 4193 4285 4346 4457 
56 4997 5045 5064 6199 5290 5296 
M 5614 5665 5672 5680 5741 5866 

i 6021 6o38 6046 6089 6102 613? 
1 6359 6227 6413 6488 6533 6577 

H 6i.72 6734 6799 S882 6930 695: 
i; niaiejszóoi, abc w przeciągu 6 
naj.óźmćj zaś do 17 grudnia rb. 
się do tutejszńj miejskiej ka-y 
wćj 1 odebrali za oddaniem re- 
nastawy i za kwitem przewyżkę 
ą po potrąceniu otrzymanej po- 

ronizyi aż do czasu sprzedaży 
iosztów, w przeciwnym razie wpły- 
!«)żka ta stósownie do przepi- 

ejskiej kasy ubogich, a rewers 
I «raz z prawem dłużnika za ta- 

iejswfadnie. (5690)
5ytł>ń, 31 października 1865.

Towarzystwo konsumcyjne
».awario w dalszym ciągu umowy z nastę- 
pującemi kupcami pp., którzy mstki za go­

tówkę przyjmują:
1. Daleoki Walenty, właściciel dorożek 

No. 46, 47, 62.
2. Depczyńskl. właściciel dorożek No. 

23. 63, 64.
3. H. Fontowioz, skład cygar, tytuniu 

itp., ul Wtlhelmowska No. 10.
4. J K. Znpańskl, księgarnia, ulica No­

wa .No. 4.
5. K. Żapańskl, skład towarów bławat 

nych, ut. Nowa No 4.
6. Cielsk! Antoni, handel ryb, Śródka 

No. 19 i plac ¡5apieżyń3ki.
Skład marek oddaliśmy także p. 

Juliuszowi Affeltowlozowl, Uhwnliszeso 
No. 88. Zwracamy uwagę na to, że spis 
wszystkich kupców i producentów przyj­
mujących matki dosać można bezpłatnie 
przy kupo stan u marek.

Poznań, d. 11 listopada 1865.
Zarząd

(5706). podp. Bogdański.

Magistrat.

Osoba młoda, dobrego wychowania, że 
szlacheckiej podupadlńj familii, poszukuje 
miejsca jako zastępczyni paui w domowćm 
gospodarstwie. B iższa wiadomość w eks- 
pedycyi Dziennika Pozn. ptd lit. E W. 10 
____________________________ _ (56_19)_

Po&ukiije s ę kuoharza lnb tóżdosko- 
nałćj knoharkl pod korzystnemi iarun- 
kann od Nowego Roku 1S66. Bliższa wia 
domość w Babimoście w hotelu pod Czar­
nym Orłom. (5703).

Sprzedaż konieczna.
'h Sąd powiatowy w Poznaniu 
ł ta Wydział dla spraw cywilnych.
11 mi, dnia 28 czerwca 1865.

,j( thomość należąca do aptekarza 
, 11 Haupta w Poznąniu, na Starem 

pod Nu. 75, a przy ul. Sierót pod 
Wożona, z którą połączone jest 
Procederu aptekarskiego, oszaco. 
1 19,857 tal. 27 sgr. 4’/, fen. wy- 

poi prawa procederu aptekarskiego a 
tal. 20 sgr. 8’/a fen. włącznie

65n procederu aptekarskiego, wedle 
65-tecśj być przejrzaną wraz z wy- 
53- »potecznyar w registraturze, ma

26-iula 1866, przed poł. o godz. 11
56-«i zwykłem posiedzeń sądowych

brntycielp, którzy, co do pretensyi re- 
rutt- wykazującej sę z księgi hipote- 

Mzukują z ceny kupna zaspoko- 
oaa zgłosić się winni. (3584)

■lii
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Potrzebuję 
od przyszłego Nowego Huku snbjokta z 
handlem korzennym dobrze obeznanego. 
Szukający takiego zajęcia, niechaj się ze 
ehcą do mnie w list >ch frankowanych zgło 
sić i swe zaświadczenia w odpisie dołączyć. 

(5700). A. Podgórski w Nakle.

Dzierżawa dóbr.
Mam zamiar wypuścić wkrótce na 12 

lat bez agentów Czerminok pod Plesze­
wem, około 2-tOO mórg; potrzeba najmnićj 
16,000 tal. Warunki przy obejrzeniu wsi 
przedłożone zostaną. (5565)

Borek, 5 listopada 1865.
Aleksander Graeve.

Pokój meblowany zaraz do wynajęcia. 
W. G.riary Nr. 5, I piętro. (5721)

TkwaWM wwaItaIa ninnhl ATŁM Wfl cía tc’cnamr'loDwa pokoje umeblowane do wynajęcia
na Grobli ga-barskiej No. 1. (5710).

Pleszewie le się dnia 29 lislo-
I w oberży p. Waliszew- 
° godzinie 3 po południu 

Je powiatowe Towarzystwa 
icznego, poczem o godzi- 

zębranie Towarzystwa ku 
W urzędników gospodar- 

0 liczny udział uprasza 
Dyrekcya.
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"Kięgaruta i antykwamta J. Lłsune- 
ra W Poznania sprzedaje poniżej wymię 
¡¡one dobre cizie.a po zniżonych, bardzo 
liskich cenach,
Krasiński, Zyg. Poezye 3 tomy. Kom 

pleme wydanie. 2 t 1. 20 sgr.
Czaykowskl. Wernyhora. 25 sgr.
— Kirdżali. 25 sgr.

Powieści kozackie i gawędy. 25 sgr.
Owiuczanin. 25 sgr.
Stefan Czarniecai. 25 sgr.
Hetman Ukrainy. 25 sgr.
Koszowata i Ukrainki. 25 sgr.
Dziwne życia Polaków. 25 sgr.

Garozyńskl, St. Poezye. 25 sgr.
Szyller. Dzieła dramatyczne. 4 tomy.

Zam 6 tai za 2 tal,
Woronicz. Dzieła poetyczne. 3 tomy. 2 tal. 
Skarga, P., Kazania. 6 tomów. 4 tal. 
Słowacki, J., Pi s ms. lYąjnowgze

kompletne wydanie. 4 tomy, 3 
tal. 10 sgr.

Pol. Pieśni Janusza. 3 tomy 3 tal. 10 sgr. 
Mickiewicz Ad. Pisma. 5 tomów.

Najnowsze kompletne wydanie. 5 tal.
— Dziady. Z m. 1 tal. 10 sgr. za 20 sgr. 
Minasowicz, Twory, 4 tomy. Zam. 8

tal. za 2 tal. 20 sgr.
Bandtkle. Hiatorya drukarń w Królestwie 

Polakiem i w W. Ks. Litewskiem, 3 to­
my. Zam. 3 tal. za 1 tali 20 sgr.

Pol W. Obrazy z życia i podróży. 
Zam. 1 tal za 15 sgr.

Witowski. Geologia. Zam. I1/, tal. za
1 tal,

Juszyuskl. Dykcyonarz poetów polskich,
2 !<>mv. 2 tal.

Kosiński. Powiastki i opowiadania żoł­
nierskie, 3 tomy. Zam. 41, tal. za l1/, tal.

Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7>/2 sgt 
Siemleński. Ostatni rok życia króla Sta 

nisława Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15
sgr za 1 tal.

Linde« Słownik języka polskiego. 6 to­
mów za 15 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych 
powieści dla dzieci z drzeworytami. 5 
tom. Zam. 5 tal. za 2 ta'.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tomy 
Zam. 1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniehlnl. 2 tomy. Zam. 1 tal. 15 
Fgr. za 20 sgr.

HIaksymilian areyksiążę austryacki, obra­
ny kiól polski. 3 tomy. Zam. 2 tal. za 
25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść histo­
ryczna, 4 tomy. Zam. 4 tal. za 1 tal. 
20 sgr.

— System Trfntowskiego. Zam. IV, tal. 
ra 15 sgr
O Algieryi. 2 tomy. Zatn. 2 tal. 15 sgr. 

za 25 sur.
Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tomy. 

Z»m. 3 tal. za 1 tal.
Hoffmanowa z Tańskich. Święte niewia­

sty. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal.
Plater. Opisanie historyczno - statysty­

czne W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

PotookL Rękopis znaleziony wSaregosie.
Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 

Mochnacki. Powstanie narodu pol­
skiego. 4 tomy. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 
sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Wale- 
zvu3za i Stefana Batorego. Żarn. 2 tal 
15 sgr. za 1 tal. 5 sgr.

Otwlnowskl. Dzie;e Polski pod panowa­
niem Augusta II. Zam. 2 tal. za 15 sgr.

Grabowski. Skarbniczka naszej ar­
cheologii. Zam. 41/, tal za l1/^ tal.

Jaraczenska. Powieści narodowe. 4 
tomy. Zam. 5 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tomy. Zam. 2 tal. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w do­
mu i w kraju zaszłych od r. 1634—1689 
Zam. I1/, tal. za 171/, sgr.

Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do matek polskich słów kilka, przez au- 
to.-kę Pie-ściynki Babuni. Zam. i1/, tal. 
za 15 sgr.

Witwlokl. Listy z zagranicy. Zam. 24 
sgr. za 10 sgr.

Pamiętnik, oryginała p. Narc. 
Olizara. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 25 sg.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czaykowskl. Z Ukrainy list. Zam 15 
egr. za 71/, sgr.

BlOSZOZO. Poezye p. młodą Polkę. Zam. 
1 tal. za 10 sgr.

Niemoewloz. Lejbe i Siora. 2 tomy. Za 
25 sgr.

Wszystkie dzieła zupełnie są nowo 
i kompletne.
1570 ) J. ŁissneręwPoznanln.

Na Walne zebranie kółka nleszewskiego, 
zaprasza w poniedziałek 27 m b. o godz. 
3 po obiedzie do hotelu Walczewskiego 

(5701). Zarząd.

Uczeń, z odpowiedniem wykształceniem 
znajdzie pomieszczenie w handlu towarów 
kolonialnych i wina. Zapytania lis owne
muszą być frankowane. (5639,

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
— cegieSgliiego

w Posnaniu
poleca Szanownym Rolnikom na porę zimową:

Sieczkarnie dwnkosowe ręczne.............................................................. 25
,, trzykosowe ......................................................................  88
,, czterokosowe ,, .................................................................... 55
„■ czterokosowe średnie ręczne...................................... .., 75
,, czterokosowe średnie do maneżu.................................... 80 „

czterokosowe wielkie, tylko do maneżu........................... 105
1 sieczkarni dodaje się garnitur kos na zapas.

Siekacze Moodego do krajania ćwikły w podłużne owalne
kawałki......................................................................................................  35 M

Szarpaeze czyli rozdrabiaeze Bentalla do rozdrabniania
ćwikły na miazgę.................................................................  40 „

Rozdrabiaeze do rozdrabniania kuchów............................................ 85 „
Srótotwnłkł nowe, z kamieniem wertykalnym czyli pionowym, rę-

cznn, na siłę dwoiga ludzi................................................................... 45 )(
srótownlkl większe do maneżu..................................................... 75 i 85 „
Parowniki żelazne, przenośne, z dwoma naczyniami dre-

wnianemi................................................................................................... 150
Płóezki do płukania kartofli......... ................................................... 35 i 60 „
Sorton-nlki do gatunkowania kartofli na większe i mniejsze...... 35 „
Młockarnie jednokonne.......................................................................... 180 „

parokonne............... ............. .......................... ..................  220
czterokonne mniejsze........................................................ 240 „
czterokpnne wielkie.......................................................... 300 „
parowe z wialniami na silę 4 koni parowych 5 i0 „

Lokomohile <io nich o sile 4 boni...................................................... 1400 „
Mloekarnłe parowe, wielkie, z wialniami, na siłę 8 koni pa­

rowych!........................... ....................................................... . .......... 8G0 „
Lokonioblle do nich o sile 8 koni. .......................................... ........1800 „
Wialnie ręezne z młynkami do czyszczenia zboża............... 28 i 35 „
Arfy cylindrowe dn czyszczenia i gatunkowania zboża......... 25 „
Wozy gospodarskie.............................................................od 46 do 65 „

Gospodarcze machiny.
Niniejszera mam zaszczyt Szacownćj Publiczności polecić moje podług naj- 

nznaiiszyeh konstrukeyi zbudowane lokonioblle, młockarnie, 
drylownikł, obsypywaeze i rozdzielacze nawozu. Przedmioty te 
dostarczam po cenach katalogowych i dostawiam w razie zakupu franko 
do Poznania.

Machiny moje sównaią się najlepszym angielskim, tańsze są zaś w cenie i otrzy­
mały na Drezdeńskiej wystawie w nagrodę zloty medal, Jako 
Jedyne w swoim rodząju.

Lokonioblle, młockarnie, drylownikł i siewy drylowane 
obejrzeć można w Lussowle pod Tarnowem u właściciela dóbr p Boas, który jest 
gotów bliż3zćj wiadomości udzielić. Upraszając o wczesne zamówienia dostaw wio­
sennych, polecam się również jako budowniczy i ustawiacz nieruchomych ma­
chin parowych. Katalogi przesyłam gratis.

J. n. (tłarreł w Wrocławiu,
(5408)- Tauenzienstrasse 6b.

Po cenach nadzwyczaj tanich
•^•poleca niżćj rod pisany swój znaczny zapas zimowych paletotów, wierzchnich, 
^surdutów, tużurków, czamarek, płaszczy, burek, ciłych ubiorów, czarnych tu- 

żurków salonowych z najlepszych angielskich i francuskich materyi i podług 
paryskich i warszawskich modeli uszytych.

Paietoty i wierzchnie surduty od 7 do 25 tal.
Warszawskie płaszcze i burki od 10 tal, i czamarki od 7 tal.
Czarne tużurki salonowe od 7 tal.jj Spodnie, kamizelki, szlafroki, wełniane koszule po cenach jak najtań- 

S6zych A. Coilil, przy Rynku 64.

(5656).

tal.
»
»»

'^;Xzajne walne zgromadzenie Koła 
- bąfcj, - - - -i e®° Poznańskiego
/»„ ir". 0 godzinie 5 z po.udn a 

“r1’1» odt.vó się mające, zaprasza

dnia

99
99
99
99

9
S

A
O
B
M

ą
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'etro >

L odl.yć 
członków
Dyrekcya. (5534)

:z»» gniew — me sądź za 
wcześnie, 

i ®cj nie plam publicznie,
;ent< Dte o.imawiaj jawnie, 
lfl* j, śc ąga snadnie,

•cb boskich mów skromnie, 
a nie zna dokładnie.

tzin

izyn

Loga & Bieliński
polecają

Jasne francuzkie rękawiczki, najnowsze 
krawaty i kapelusze,

Wyroby zagraniczne na paietoty i ubrania 
salonowe, mianowicie pantalony jasne francuzkie i ka­
mizelki pluszowe.

Cienka bielizna już prana, z najnowszemi paryz- 
kiemi wstawkami, jest każdego czasu w znacznym 
doborze na składzie. (5669)

po
przy Rynku

_______________Skład ubióróiv męskich.
Chińską herbatę po 6\ 8, i)y 12 / 18 zlpy
BSerbalę karawanową po 4'/2 tal.,
Angielskie bisskokly i Pic-Xic czyli angielskie cia­

steczka do herbaty po 9 i 12 sgr.,
Araki w doborowych gatunkach poleca

S. Sotoeski,
Poznań, plac Wilhelmowski No. 3, Hotel du Nord. 

[5722], Bydgoszcz, ul. Fryderykowska No. 19.
Zamówienia zamiejscowe wykonuję przy starannćm 

zapakowaniu, w jak najkrótszym czasie._______________________

Pctroleowc lampy (Stobwassera)
tak pojedyńcze, jak nadzwyczaj ozdobne, od 5 sgr. do 15 tal. Petroleum zupeł­
nie czyste, kwarta po 10 egr. Każdą starą lampę zaopatruję w patentowe 
przyrządy do palenia petroleum. Wtaś icielom dóbr polecam lampy do go­
rzelni 1 latarnie do stąjen. Lampy przesyłam chetnie na próbę do 
hotelu i do domu, aby się przekonać można o leli paleniu Jasnóm i bea 
zapachu. ___ (5725)

Poznań, ul. Fryderykowska 33. g “King

Stroiki na, yłoieę, siatki^ tybetowe i ka- 
żmierkowe bluzyy francuskie oíszywki, kapoty, 
krzyżówki, narzutki, męzkie i damskie kafta­
niki i pantalony zdrowia, spódnice z materyi 
i roboty igliczkowéj w wszelkim doborze po ce­
nach jak najumiarkowańsznch polecają

- - - - - - ZiBdck 5 "Ulica Nos?a 5 I Ulica Nowa 5.



o
Mfog?kam obecnie przy' SzerokléJ 

ul. Sio. 19 na I piętrze i przyjmuję cho­
rych rano do 9, po południu od 3—4 godz.

i5670).
Äo południu od 3—4 go

ir. Lehmann,
lekarz praktyczny.

Na dniu 4bm. -skradzione zostały w 
Gntowaok pod Nekl<:

Dwa nizkie srebrnie Hel,ta­
rze z eyfrą O. O. bez nóżek 
1 herbatnlezek z angiel­
skiej eeny.

Ostrzega s.ę prztd kupnem. |_5726]

Donoszę najuniżeniej, te dotychczasowy handel win zamieniłem na

Skład i ryczałtowy handel win.
Polecając zakład moj łaskawym względom, uwiadamiam zarazem najuprzejmiej, 

że obecnie otrzymałem znaczną przysyłkę win węeierakich, zakupionych pizezemnie 
osobiście w Tokaju i jego okolicy z lat 1 -62 i 18łt3. między którymi zalecają s-ę do 
brocią i taniością mina stołowe, jako tóż wyborne wytrawne, tłuste 
słodkie 1 wyskok tokąjskl.

Rawicz, w październiku 1365. Z głębokim szacunkiem
Adolf Pollack.

Dnia 12 t. m milę od Poznania na ź»i- 
równe obornickiej znalazłem kilka mie­
chów zboża. LanrentowsW, 
[57t3]. młynarz z Nowych Winiar.

Angielskie kalosze gumowe
męzkie i damskie, znanéj wyborowej jakości
poleca August Elu

(5567)
August nrog,

nl. Wrocławska 3

Dom. Ostrowleezko pod Dolski«?43,^ 
de sprzedania 200 do 300 kóp trzcin,'“ćd i«) 

(5642)_____________________ ^.sw'

Prawdziwe angielskie i fra 
skie perfumy panów W,“lril, 
nand L F Piver. John Cosm^-

[5606]

Przepaski,
Siatki,
Wstążki,
Spinki,
Pasy,
Naszyjniki i 
Garnitury

poleca w wielkim doborze
' M. Zadek młod.,
przy ulicy MowóJ Nro. 4,

($729)

Paryskie cukry, czekoladki i czekoladki
„Delices des Dames“.

Cukry własnćj fabryki,
Czekolady w rozmaitych doborowych gatunkach, 
Siartoniki bardzo gustowne,
Makiety po 15, 10, 4’/2, 2’/a i 2 złP- poleca

fabryka wy robow z cukru i czekolady

S. Sobeskiego,
Poznań, plac Wilhelmowski No. 3, Hotel du Nord. 

[5723]. Bydgoszcz, ul. Fryderykowska No. 19.
jPiy Zamówienia zamiejscowe wykonywam, przy starannem 

zapakowaniu, w jak najkrótszym czasie.

Krynoliny, gorsety, 
rękawiczki, morowe i 
kolorowe spódniki poleca

S. Tucholski,
[5708]. przy ul. Wilhelmowskiéj 10.

— — — — — - — - ■ w— • » wmu VV*9|H j v
Comp., 1. et E. Atkinson. it 

poleca (5038,,ra-,ri
I. Caspar! fryzy?*’”

przy W ilhelm, ul. (w Mytiusu hot/*””“ 
61

Rogalki
nadziewane i w rozmaitych więlidj 
poleca cukiernia

Alfonsa Wittisaw o:
[5651] przy Wrocławtkićj Ul.] gjjj

Łicjtacya pozostałości.
W środę 15 listopada przed południem 

od godziny 9 z rana sprzedawać będę z' 
j-olecenią, król, sądu pówiatowege przez' 
publiczną licytącyę za natychmiastową za­
płatą w lokalu aukcyjnym przy ulicy BSa- 
ŚatynowćJ 1:

l/błory (między któremi uniformy dla 
inspektorów koszar) pościel, bie­
liznę, sprzęty domowe I 
gospodarcze itd.

RycMewski,
[5720) królewski komisarz aukcyjny.

Lilionese

Kry fioł my Patti ■)
Gorsety i sznurówki, 
Kolorowe spódniczki, ka 

poty,
Wełniane kołnierze, krzy­

żówki,
Krawaty męzkie, szale 

damskie,
Buciki sukienne i gu­

mowe,
Kamizole, wełniane poń­

czochy.
Rękawiczki, kamasze
poleca w największym wyborze skład 
towarów drobnych 1 szmukler-
shieh u Zadek mb,
(5727)przy nlioy Nowój Nro. 4.

rozbierana przez król pruskie ministeryum spraw lekarskich, po­
siada przjmioty usunięcia odmarznień, nadania ciału młodzleńczój 
świeżości i zniweczenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: 
piegów, plam wątrobnych, pozostałych piętn od ospy, węgrów, li­
szajów suchych i mokrych, jako tóż czerwoności na nosie (która 

albo w skutek mrozu albo w skutek ostrości wystąpił») i żółtśj płci. Gwaran­
tuje się za skuteczność, która w dwóch tygodniach nastąpić powinna, i zwraca 
się pieniądze, gdyby skutek nie nastąpił.

Ażeby zapobiedz pomyłko*, zważać należy dokładnie, że na etykiecie wy­
rażone być musi: Rothe et Comp.

Cena za catą butelkę .talara.

Pomada dopomagająca do zarostu brody
za puszkę talara.

Środek ten wciera się codztenuie raz z rana w ilości dwóch 
ziarnek grochu w m ejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w sze­
ściu miesiącach wydaje zupełny mo ny zarost. Środek ten jest 
tak skuteczny, że u młodzieńców 171etnich, wca!e jeszcze nie 
zarastających, w wyżej oznaczonym czssie zarost wychodzi. Za 
pewny skutek gwarantuje fabryka Rothe et Comp. w Berlinie. 
Kousmandantenłtrasse 31.

Wyłączny skład znajduje się w Poznania u pana Mfigellna przy 
nlioy Podgórnej No. 9. (>409)

Obwieszczenie.
Do pozostałości na dniu 12 października 

r. b. w Poznaniu zmarłego męża mego, fa­
brykanta powozów Ottona Weloher nale­
żące. trwało i elegancso budowane powo­
zy 1 sanki, jakoteż zasoby pojeu,n- zych 
częśei powozowych, niemniej materyaly na 
takowe, życzę sobie z przyczyny zniesienia 
zakładu, z wolnój ręki wyprzedać, do 
czego chęć kupna mających uprzejmie za 
praszam.

Dalój zamyś ani wydzierżawić fabrykan­
towi powozów na lat kilka od dnia 1 sty 
cznia 1866 r. począwszy, wszystkie przez 
zmarłego męża mego do prowadzeni» pro­
cederu używane miejsca: uozonnlr, 
remizy, góry 1 warsztaty wszel­
kich do rzeczonego zakładu należących pro­
cederów, które w najlepszym stanie i w po­
dwórzu gruntu mego pizy ui. Wilhelmow- 
sktój pod Nr. 17 położonego się znajdują.

Poznań, dnia 11 iistopada 1865.
[5702], Paulina Weicher,

ulica Wdhelmowska No. 17.

By»enwaldzkie niaryno,,,
p_pałki gęsisK

A. Kunkel juifresz1
¡trzy 

i
faméi

Prawdziwy

Elixir dc Sw
flaszkaeA d'” 1

]iklC[

W. F. Meyer i Si
(5719) plac Wilhelmowski 2.*

odebrali i polecają
glnalnyeb

Świeże tłuste

kielskie sielawy 
węgorze wędzone

poleca [511
3. Kunkel

asobt 
¡a n 
Let 
er ; 
wkt< 
fon 

m

5?

95
59
59

się

Ż cygar przeznaczonych na sprzedaż zagraniczną, oddaliśmy na jedyny skład 
w Wieik ém Księstwo Eoznaúskiém p. M. Ueymann następujące:

Ufo. 1. Crema de Cuba,Clemencia,
Valentina,
Intimidad.

Melchior Luna

Confianza 16 tal.
Montero 16
Blco 30
Robert 1’cel 35
Flor de Coruso 30
Higuera 30

za tysiąc.
Przesyłki ra próbę z 25 cygar 

składające, cbrachowują się po tćj samej 
cenie co tysiąc. (5712).

M. Heymann,
importer cygar,

przy Fryderykowskiéj ulicy Nro. 33 a.

Główny skład
świec stearynowych110

J. Blumenthala w Poznaniu,? 2)
przy ul. Kramarskiej 15,

naprzeciw nowych budek chlebowycf 
poleca s»ój dobrze zaopatrzony skliBCyi 
w wszelkie gatunki stearynowy«^ e 
śwleo po cenach Jak najtańszyoh^j

SIj&Że''" IIII.H....HII..«

Hawanna.

59
99
55

3.
3.«.

Spółka.
Odwołując się na powyższe oświadczenie polecam No. 1, 2, 3 po 70 tal.,4 zaś Po go ul za tysiąc. Heymann,

[5717] Importer oygar, przy ulicy FryderykowsklóJ 33a.
SB

No

Zbiór Herbaty 1865.
Congou, najlepszr gatunek fu t 1 tal.

Souchong, funt po 8 i 9 cip. 
Peeeo z kwiatem, font po 10, 12, 16 i 

18 złp.
Peeeo Bouquet, funt po 20, 24 i 36 złp.,
u J. N. Piotrowskiego,

(4839) Hótel du Nord.

VV Dounnititn GuTtlprz]
tac sprzedaż babz j
nów już się rozpoc^L.:

_____________ __________i
W czwartek, «

jbjgiffyiWK dnia 16 bm. staniej 
pociągiem rannym 1

■HBgEHŁwsai wielki transport Łs« 
krów i cieląt z łęgu noteckiego, 
telu Keilera na sprzedaż.

W. Ilamann 
(5711) handlera bydła.

IŁ

*y ii

ANNA DOLIŃSKA.
POZNAN

(w Bazarze.)

Mam honor donieść, że z dniem dzisiejszym otworzyłam w Bazarze
Skład towarów białych i artykułów drobnych
i polecam takowy łaskawemu uwzględnieniu.

Anna Dolińska.

Bia każdy

ból zębów
font F. Scbotta zn»ny i doświadczony 
Extract-Badlx. bardzo godnym 
p.lecenia

skład u Joachima Bendii, 
(4S50) Rynek Nr. 86.

Sala Bazarowa. - j 
Pierwszy ¿e|

Koncert Patt{
W wtorek, 14 listopada 1865.

wieczorem o godz. 67,.

[liny
zió’

(5593)

Torf z Baborówka, odznaczający 
się swoim wybornym ga uukiem, twardy, 
gęsty i mało popiołu ztęławiający, sprze- 
laje się tysiąc, t. j. około 11 centnarów, 

z dostawą franca na tutejszy dworzec 
kolei żelaznej po 1 tal. 27 sgr. 6 fen., na 
mi-jscu zaś, w Baboiówkn, po 1/» tal. za 
tysiąc. (5605)

Zamówienia przyjmują na tat owy w Po­
znaniu pan Lewin Serwin, przy 
Rynku 90 i Filip Werner, przy Fry- 
terykowekiej ul. 32, gdzie są także próby.

Drugi i nieodwołalnie o^c 
statni

Koncert Patti
I,,

¡tl 2

je

V środę, 15 listopada 1865
wiKCioreta o godz 67, , -

Uwiadomienie! ; 'v
We dnie (u panów Ed Bote Sllllż

G Booka)^przeuawać»ię będzie tylM 
pewną ograniczoną .
biletów na drueie miejsce, resaśv®31 
dopiero wieczorem przy k»“>e' tr,

i

,»s-
KURS GIEŁDY W BERLINIE. § 

dnia 10 listopada.
Faplwy prsskio. j 7. j“»'*»“0) o*«

Pożyci, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,

— prem. 1855......
Obligi dług, skarb.

— Marchijs.........
Listy zast. March.

— Prus Wsch....

<*/»

ę/.
IZ-
¡á

Í00

— Pomor..

— W.KłPoto....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.../.
— Suskie-.......
— Prut Zach.

— rent March.
— Penutr..........
— W. Ks. Peen.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńakie.....
— Saskie..........
- Szląslae.......

t?»plery lagraaiea. 
Aastr. metali..........

37,
3’/,
4
8’/,
4
4
37,
4
3%
4
»■/.

4
4
44
4
ł
4

83’Zł

89’/,

95
81

95b,

96*',
96«/,

Poż. naród 
Anstr. Obi. 250 fl...
Rosy. 5 poty. Stiegl 
— 6

1037»’Rosy. poż. angiel.
967, 'Polsk. obligi skarb,

100 I — Cert A. 300 zł. 
( — Lis. z. n. w R.S. 

Ob. cztk. 500 z. 
Pieaiąćie.

Frydrychsdory.......
Lujdory....................
Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

płat, w Lipsku
— *Austr. banku.........

Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

100
1227.
s^;

81«/,

837,
Ö47.,

927,1 
897,:
____ t

90«/,1

947? 
927, 
Wi 
97

61

Akcje kolei lelai.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt.......
Beriin-Ilamb...........
Berl.-Poezd.-Magd.
Beri.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib..........

nąjnow.......
i Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin......

pierwot

5
4
4
4
4
4
4
4
4«/,
<’/,

72«/,

697,

2C8

i46

927,

64 */t 'Dolno-Szl.-March.. 
747, ’Doino-Szl. kol. pob. 
— Półn. Fryd.-Wilh... 

Górno-Szl. A. i G.
- Litt. B....... .

Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn.........

877,
807.

917,
66 Akcye bank.lkredyt. 

Beri. Stów. kas.... 
1Jtł Beri. Tow. hand... 
i 11,/ IGdański bank pryw. 
4f4,yil)ysk. Odział kom 
2<i,o |Gota bank. pryw... 
qaty°iHanowi dito.........
Jjg/* Królew. dito...........

Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

113

99’,-»'
937»

86’/«
214
153/»

Akcje prtemjsłowe
Beri. mb. kol. tei.
Minerwy Szląskiej. 
Concordia 
Magd, assek. ogn 

i Oblig. i praw.pierw. 
Beri.-Anhalt.

587,
837, Berl.-Hamb

128

4
4
4
3’/,
3’/,
4
3'/,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
r-

4
47,
4

78
947»

1?3>,
ioí>7.

90

Bert. Hamb. IL Eni. 
—- Berl .-Pocz .-Mag. A.
727,i — Litt B...........

i78 ; — Litt. C...........
i59 ;Berl.-Szczecin.........
— ? — IL Em...........
~~ Kotlo-Bogumin.......

j — 111. Em..........
■ Dolno-SzL-March...

— — konwen..........
: — — III. ser..

,12 ] _ _ iv. ser..
1007, G6rn.-Szl. Litt. A.
105 j _ Litt B.............

Lit. C.............
Lit. D...-,......
Lit. E.^7......
Lit. Fi...i......

'Starogr.-Poin........
— U. Em...........

1567,

97’/,

1117,
t-sy,1

102 j
99

102 >

4
4
4
4
4«/,
4
4
47,
4
4
4
47,
4
37,
4
4
37,

47,

927.
997,

98'(

98«/,

Pozn. lis. zast. nowe.
i — nowe...............
i — Listy Rent.... 

91’/, Szląskie list Zast.
listy zast. A
nowe..............
Lit. B.............
Lit C.............
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

'Polskie Listy Zast.
— 1 — nowej Emis...
— ij — Obi. skarb....
— '¡obi. czą stk. A 500 zł.
92'/, Austr. pożycz, nar. 
9z', Minerwy akcye.......

Szląski bank..........
— tow. assek. og.

90',
87
92'/,
93«,
937?
_ : t

93',
90
9.S'/,
977,

967,

100

1Uyt KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.!
dnia 10 listopada.

121
32

100

Papierj i pieniądze.
'Dukaty.....................
Frydrychsdory.........

iŁuidory.....................
Polskie bil. bank...

; Aust. banknoty.......
¡.Nowa Waluta Aust 
jWrocł. obi. miejsk. 
¡{Poznań, list, zast

Akcje Szląsk. kol lei
Freiburg............ .

— now. Emis....
—- obi. z praw pier.

-List. zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

“¡Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

977.

69 75 

ZS 25

KURS STOW. KUP. W POZNAÜ 

dnia 1 i listopada.

667.'

72

—
—

1 
1

lil
ii

?6’/,

110*/,
79'/,

Górno Szl. Lit A.iC. 
— Lit B.............
- obi. z pr. pierw.
- ................Lit. D.
— .............Lit E.

93'/,'Opól. Tara...........
Kożlo-Bogumin......
- obi, z pr. pierw.

4
4
4
47,
37,
37,
4

♦*A

93'/,

827«

Redaktor odpowiedzialny i wydawör¥Mdör”ZjwUiZS^wJ «ozuanin. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

{Pozn. List. Zast....
nowe........
nowe........

!Pozn. list. Rent......
— ]!— akc. bank. prow.
— ’j. — obi. prow.........
G4’/«l — obligacje pow, 
32 ] — obi. niel. Obry

114'/*« — obligi pow.......
1— obi. miej . li. Eu 
¡Prusk. obi. skar.... 

poźy. skarb.... 
dóbr, poży 
poż. skarb.......

i46

— poż. z prem....
178'','1Sz. list Zast...........
15§ Zach Prusk..........
a3'-/, [Polskie........... .
98,z, ¡Górno-szl. akc. k. ż
— '• — obi. z pr. pier. E. 
78'',’Star-Pozn. ak. k. ż. 
58'-/,Polskie banknoty...
— «Zagraniczne bank.

4 —
3’/,
4 —
4 —
— —

5 —
5 —
5 —
4 A —
4 '—
37, —
4 —-
47, —
4 7, —
5 —
37, —
37, —
3% —
4 —
— —
— —
— —-
— —
— —

?>tc

Jttn
F

>

-yć

,5»r
-iii
-r,.,

-'"f
Í.1


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\11\260\0493.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\11\260\0494.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\11\260\0495.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\11\260\0496.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\11\260\0497.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\11\260\0498.tif‎

